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HfiDAKCJA i AMINISTMCJA: 
BIAŁYSTOK 

RYNEK KOŚCIUSZKI Nr. I . t t l . 63 
Konto P.K.O. nr. 64.106 

Dziennik Białostocki 
Cena 1 5 gr. 

Prenumerata! 
Miejscowa z odnosżen:emJA j \ t .— 
Zamiejscowa z przesyłka1' 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz mil za tekstem (12 lamo* 
we) 25 rr., w tekście (6 lamowe) 
70 gr.. w drobnych za wyraz 20 fr 

KĄTEK. 6 STYCZNIA 1933 R. 

Powrót Marszalka PJsudskiego 
z Wilna do Warszawy 

Wozorad o godz. 5 pp. powró­
cił z Wilna do Warszawy Mar­
szalek Piłsudski. 

Tym samym pociągiem wró­

cił do Warszawy mtoiitster spraw 
zagranicznych Beck. 

Pobyt P. Mairszafka w Wilnie, 
dokąd wyjechał w dzień Nowe­
go Roku, trwał 4. dni. 

Proces Gorgonowej 
rozpocznie s?ą 2 8 

KRAKÓW. 5. 1. — Tel. wł. — W 
prezydium krakowskiego sądu o-
kręgowego karnego zapadła dzisiaj 
ostateczna decyzja co do terminu 
rozpoczęcia procesu Gorgonowej. 

Proces odbędzie się,, jako ostat­
ni, w kadencji lutowej i rozpocznie 
słę dnia 28 lutego Władze sądowe 
Uczą sie z tern, ii term .nu procesu 
nie można ograniczać, wyznaczy­
ło go jako ostatni w kadencji, na 
tfkutek czeso rozprawa będzie mo 
gla trwać aż do jej ukończenia. 

W sferach sądowych przypusz­
czają. że rozprawa potrwa aż do 
połowy marca ze względu na to 

lutego w Krakowie 
że na skutek decyzji Sądu Najwyż 
szejro zostanie DTZ ©prowadzona wi 
zja lokalna w Brzuchowicach. 

Przewodniczącym trybunału w 
procesie Gorgonowej będzie wice­
prezes sądu apelacyjnego w Krak o 
wie' dr. Alfred Jendl. 

Akta sprawy zostały już dr. Jerh 
dlowi przekazane do wglądu i w naj 
bfższych dniach przewodniczący 
trybunału wyda szereg zarządzeń 
przygotowawczych w zw ązku ze 
zbłżającym się terminem rozpra­
wy. M. iu. rozpocznie se również 
badanie stanu umysłowego świad­
ka Stasia Zaremby. 

Reforma rolna w Litwie 
Rząd wprowadził zmiany 

KOWNO, 51. Oabwiet łitewslki u-
chwalił zmianę reformy rouiej. Na 
podstawce nowych przepisów dłu­
gi i zaJegte podaUki osadników bę­

dą mody być zwrócone skarbowi 
państwa w równych aześciach w 
ciajfru 50 4u lat. 

Wszystkie zaleełosei obciążone 
zostały procentem 4 proc. rocznie. 

Pożar zabytkowego Kościoła 
pod Sewi l lą \ 

PARYŻ, 5.1. Na ulicach SewiJti 
wybuchły cfciś krwawe wałki mię­
dzy kom unistami i i syndykał-stami. 

Po obu stronach użyto broni oil-
De>. Kilkanaście osób odniosło fa­
li*. Pol-icia orzywróctfa porządek. 

Przed kilku dniami Komuniści 
DodraMi pod Sewilla kościół, bę­
dący cennym zabytkiem średmo-
wtieczuei architektury. Kośc5Ał spło 
nał do fundamentów. 

Sfrasser w Berlinie 
przed konferencją ze Seta eicherem 

Fakt ten nasunął my§l kanolerzo 
wi. aby zblżvć Bohma z Grzego­
rzem Strasserem. aby m eć w ten 
sposób nairzedzJe podwójnej presi 
n«a H:Mera 

Stanowisko Roosevelfa 
w oświadczeniu i ego stronnika 

WASZYNGTON, 5. 1. Pod­
czas dystousji w sprawte długów 
w senacie, Jeden z przywódców 
partii demokratycznej senator 
Robinson oświadczył, iiż rząd 
Stanów Zjednoczonych będzie. 
mógł przystąpić do rokowań o 
rewizje luib anullowante długów 
z poszczególnymi dłużnikami do 
-piero po wywiązaniu się ich z zo 
bowiązań luib po usprawiedliwię 
Tfi'u nremożmości zapłaity. 

Z Wieilką Brytamją, zdaniem 

Robinsona. możliwe Jest rozpo­
częcie rokowań. 

Oświadczenia jędrnego z naj­
wybitniejszych demokratów są 
poniekąd wskaźnikami jaką bę­
dzie poliityka Roosevelta w spra 
wie długów. 

Senator Boraih, który zabierał 
również głos w dyskusji, był 
zdania, liż w Stanach Zjednoczo 
nych nie można będziie w-trzy-
mać parytetu złota bez dewalo-
ryzacji dolara lub beiz zwiększę 
nia obiegu banknotów. 

Niemcy nie płacą 
części dtugu amerykańskiego 

NOWY JORK, 5.1. Korespondent 
„Herald Triibune" z Waszyngtonu 
donosi, iż Niemcy zawiadomiły 
rząd Stanów Zjednoczonych o tern, 
iż be da zmuszone odroczyć pewne 
wypłaty z tytułu opusów, których 
termin uipływa 31 marca, 

Suma, jaką w tym terminie po­
winny Niemcy wypłacić Stanom 
Zjednoczonym, siiega 33 mionów 
marek. 

Dłuż ten -powstał w związku z 
kosztami utrzymania okupacyjnej 
armji amerykańskiiej. 

Pod opiekę Francji 
zbiegli arystokraci hiszpańscy 

K R O L O W I E 

BERLIN. 5.1- Orzegorz Stras-
ser przybył wczoraj w eczorem do 
Beri na. Według doniesień ..Deu-
teehe Allg. Ztg." będzie on w naj-
bi ższym czas e przyjęty przez kan 
clerza von Schleichera. i 

Dz enn-k należący do brata Grze 
gorza Strassera Ottona „Schwarze 
Front" który. lak wiadomo, pozo­
staje w najostrzejszej opozycji wo­
bec narodowych socjalistów tw er 
dzi .że szef sztabu oddziałów sztur 
mowych h tlerowców, Bohm był 
nedawno przyjęty na audjencji 
prywatnej przez Schleichera i miał 
mu w najostrzejszej formie wyra­
zić swe niezadowolenie z polityki 
Hitlera. 

SanoDoi twa 
zbndisena 

sprawcy zamartu na katgd e 
w Sofii 

PARYŻ, 5.1. W więzieniu w 
Luksemburgu popełnił samobój­
stwo obywatel bułgarski. Pozo­
staw ł on list* w którym stwierdza, 
iź byłv sprawcą zamachu na kate­
drę św. NedeU w Sofji w r. 1925. 

Jak wadomo. podczas zamachu 
bombowego na katedrę w Sofjii o-
koło 140 ludzi zostało zab-tych, 
przeszło 200 odniosło rany. 

Samobójca. nazw:skiem Konstan 
finów* miał odpow adać przed są­
dem w Luksemburgu za morder­
stwo pewnego ksędza katolickie­
go w celach rabunkowych. 

Epice ma ospy 
na re"on'e 

COLOMBO (Cejlon). 5. 1. Na ca­
łej wyspę w zastraszający sposób 
szerzy się epdemja ospy. 

Władze zamerzają poddać 
szczep en u około dwa nritjony tu­
bylców. 

Dotychczas zaszczepiono ospę 
150 tubyteom. j się. iż to się uda. ałe lakier, lakrni 

Żaden europejczyk nie zachoro- pociagnęte były ścany kabin, pod­
wal. Isycał swą łatwopalnoscią ogień, 

Burze na Atlantyku 
1 orkan u brzegów Norwegii 

Ró wwieź na Atlarrtyku trwają 
s*hie burze. Szereg sitatków za-
wiadomiJo swe porty przezjia-
cze^ia, że wskutek niezwykle 
s-ibnej burzy przybędą ze znacz-
nem opóźnieniem, które w k i to 
wypadkach wynosi 2 do 3 dmi. 

OSLO, 5.1. — Z Bergen dono-
Sfza o arkanie, który 9zailaił nad 
miastem i cała zariiodłiia Norwe 
glią. 

W porcie Bergen arkan wy^ 

PARYŻ, 5.1. — Gnuipa 30 ofi 
cerów i ajrysrtdkraitow hiiszpań-
śkfch, kiióra zibiegtfa z kobnji hisz 
pańsikiej Rio del Oro na pokła-
diziie żaglowca franiciiisk^o, przy 
była dio Pont Etienne, kitowy jest 
posiiaidllośaią firanouislką. 

W ten siposób wdęźriiiowfe po»-
Htyczni hiszpańscy, którzy de­
portowani zostali do Afryki za 
przestępstwa polityczne przeciwi 
ko reipniblnce, znaileźlli sic obecnito 
na teryilorjium neurtirailŁiem. 

Atak sercowy 
polityka chińskiego w Waszyngtonie 

LONDYN. 5. 1. Jeden ze znanych 
chińskich polityków, dr. David Ju', 
który przybył z Szanghaju do Wa­
szyngtonu. uiiegł atakowi serca pod 
czas rokowań z minsbrem Stimiso-

nem w gmachu ministerstwa spraw 
zagranicznych. Nieprzytomnego po 
lityka ch.ńskiego odwieziono do 
szastała, 

Marsz JapończyMw na Pek n 
Chiny czevał9 na tnterwence mocarstw i Lgi Narodów 

LONDYN, 5.1. Dowódca wojsk | re nastąpiły przy poparciu tan*. 
japońskeh w Szan - haj - kwan.e ków i samootów. Na ulicach to-

Mal H «iL\snerńun« 

zażądał od władz ch.ńskch speł 
nienia następujących postulatów: 
1) natychm astowe wycofanie wojsk 
eh ński-ch z okręgu Szan • har 
kwan w ciągu 24 godzin. 2) uzna-
ne Sza-n - haj • kwanu. iako po-
łudnowy punikt graniczny państwa 
Ma-ndżurskego, 3) stworzeń e stre 
fy ueutralnej wzd̂ uiż linji kolejowej 
na przestrzeni 30 km. szerokości 
4) zrzuceń e odpowiedzialności za 
ostatnie zajść a na władze chińskie 
w Sza-n - hai - kwane. 

LONDYN. 5.1. - Z Pekinu do­
noszą. że prasa miejscowa zamie­
szcza szczepowe sprawozdania 
o zdobyciu miasta Szan-haj-kwan 
prze? Japończyków. Miasta zosta­
ło zdobyte po trzech szturmach, któ 

Pożar olbrzyma morskiego 
Spłonął okręt francuski „Atlantic" 
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PARY2 5.1. Pożar olbrzymiego 
parowca „Atlantę" niedaleko wy­
brzeży Normandji wywarł wstrzą­
sające wrażeń e w całej Pranej 

Kapitan statku Schoofs złożył 
prow.zoryczny raport o tern, w la­
ki sposób nastąpiła katastrofa. 

Wczoraj o godz. 3.30 w nocy 
straż na pokladzie zawiadomiła go 
o wybuchu poża-ru w jednej z ka-
bn pasażerskich pierwszej klasy 
Na okręcie, jak wadomo, nie było 
ani jednego pasażera. 

Natychmiast rzucono się do ga­
szenia ognia Początkowo zdawała 

LONDYN, 5. 1. Orkan szaleją­
cy od kilku dni na wybrzeżu 
Norwegii wyrząd-zit olbrzymie 
spustoszenia. Wczorad w okoli­
cy w RomsdaJ orkan zniszczył 
całkowicie duży obszar lasu. 
"Wszystkie drzewa są połamane 
lub powyrywane. 

Miasta i wiosk' okoliczne sa 
pozbawion* światła i połączeń 
telefonicznych wskwtei zerwa­
nia przez wicher przewodów. 

Statki rybackie orzvmocowa- wirocśt kran węs^owy, wyisoko-
oe Knarai lub łańcuchami do przy 
stani zostały siła wichru zerwa­
ne ł zepchnięte na morze. 

Nadbrzeine stacje raffrunkowe 
•ą w ciąfttm pofoiowHk 

ści 40 meorów. 
Hura«:ain zerwał z kotfwicy w!e 

le s4ait!cóiwf znajdujajcyich sie w 
porcie. 

taik, iż wkrótce wszystkie kabiny 
pierwszej klasy stanęły w płomie­
niach. 

Radiotelegrafista zdołał wysłać 
zailedwie jedną depeszę alarmową. 

Nad ranem okazało się, iż stat­
ku uratować sę nie uda. 

Kapitan kazał żartem dać sygnał 
do opuszczenia okrętu. 

Ostabn. skoczył w morze kap> 
tan Schoofs, który wraz z ośmiu 
marynarzami został przyjęty na o-
kret holenderski „Achilles". 

PARYŻ 5.1. Do Cherbourga przy­
były statki „AchiiHes", „Rhur" i 
„Ford Castei", ktSre przywiozły 
ogółem 211 członków załogi „A-
tlantic". 

Ponieważ w chwili katastrofy na 
pokładzie statku znajdowało się 
229 osób. zachodzi obawa, że 18 
padło ofiarą ognia, łub zatonęło. 

Okręty, biorące udział w akcii 
ratowniczej', nie mogą ze względu 
na żar zbliżyć się do „Atlanticu". 
aby ugasić pożat. 

Akcja ratowniczych okrętów o-
graniczyła się z musu do nedopu-
szczeruia do ostatecznego zniszcze­
n i statku przez ogień. Statek, ob­
jęty płomieniami, posuwany prą­
dem. zbliżał się ku brzegowi. Jak 

wielkie płonące ognisko. Wszyst­
kie wysiłki okazały się bezskutecz­
ne wobec niezwykłe] gwałtownoś­
ci płomieni. 

Jednak w kołach morskich Cher­
bourga nie stracono nadzei przy­
holowania kadłuba spalonego pa­
rowca „Atlantic". 

PARYŻ. 5.1. Komisja śdedcza.roz 
poczęła dziś przesłuchiwanie świad 
ków katastrofy. 

Zeznania świaćfków stwierdzają 
jednomyśl-n-e zagadkowe okolicz­
ności wybuchu pożaru, który e nie-
zrozumałą szybkością oga.nnął ca 
ły statek. 

Poszczególni św:adkowie są tak 
wyczerpani przejściami podczas 
katastrofy, że z trudem udaje się 
wydobyć od mch zeznania. Kilku 
z nich, w tern dwie kobiety, musia­
ło sie godzinami utrzymywać- na 
wodzie, zanim ich spostrzeżono i 
uratowano. 

Ilość łodzi ratunkowych okazaia 
sie niedostateczną. Zastępca kapi­
tana okrętu musiał z krlikoma ofi-
ceram: i ludźmi załogi pozostać na 
pokładzie. W ostatnej chwilli wi­
dząc zbliżający się statek ratowni­
czy, skoczyli do morza. Wydoby­

to ichjK) godz.nie prawe zaduszo­
nych dymem, który gęstą czarną 
chmurą rozciągał się wokoło, utru­
dniając pływane, 

Ilość zaginionych wynosi, według 
dotychczasowych zestawień, 21. 

PARYŻ. 5.1. „Atlantic" zaaseku-
^rowany bvł w krtku angielsk:ch 
towa rzys+wacrr ubezp;eczeniowych 
na sumę nr zeszło mil jon funtów 
szterliugów. 

LONDYN. 5. 1. Okręty, zaopa­
trzone w parowe sikawki, zdołały 
pod wieczór ugasić pożar na okrę­
cie ..Atlantlque". 

Holowniki zarzuciły linę na dziób 
statku, który holują do brzegu. 

czyły się krwawe walki, tak ż© 
miasto jest niemal doszczętnie zni­
szczone. 

PEKIN, 5.1. W czasie bombardo­
wania Szau - kai - kwan ziginęto 
3000 cywilnej ludności chińskiej, 
a około 100.000 uciekinierów zdą­
ża na południe, zwłaszcza w kie­
runku Cziin-wamg-tao. 

W rejonie Szan^kaj-kwan oanu-
je spokój, lecz sytuacja test nadal 
naprężona, gdyż Chińczycy umac-
1 V! swe stanowiska w oczekiwa­

niu na posuwanie sie wojsk japoń­
skich. 

Rokowania ipokojowe dotych­
czas nie zaczęły sie. 

Według doniesień półurzędowycłi 
wojska chińskie wycofują się w 
porządku w kierunku południo­
wym, ahy stawić opór natarciu la 
pończykow na Pekin. Wojska chiń­
skie budują okopy Władze chiń­
skie ogłosiły w Tsien-Tsinie*stan 
wojenny. 

PARYŻ, 5.1. — „Paris Midi" po­
daje wiadomość, jakoby w kołajh 
waszyngtońskich istniał zamiar 
skierowania do rządu »japońskiego 
nowel noty, która przypomni Ja­
ponii obowiązki, wynikające z u-
kładu 9 mocarstw. 

Jakkolwiek rząd Hooyera nie 
pragnie przed swem wystąpieniem 
wszczynać żadnych nowych kro. 
ków dyplomatycznych, ale uważa 
za konieczne podjąć inicjatywę ak­
cji międzynarodowe) w razie, gdy­
by Japończycy zajęli Pekin i Tsien-
Tsin. 

W korach rządowych oświadcza 
ja, że Ameryka nic uzna żadnych 
zmian na Dalekim Wschodzie, spo­
wodowanych siłą. 

Według opinji miarodajnych kół 
amerykańskich Japończycy mają 
zamiar zająć Tslen-Tsln 1 Pekin l 
utworzyć wielkie państwo północ­
no chińskie. w skład którego we-
szłaby Mandżurja pod berłem b. 
cesarza Pu-Yi. 

LONDYN. 5.1. Poseł chiński w 
Londynie wviechał wczoraj do Ge 
newv. Przea odiazdem oświadczył 
przedstawicielom prasy, że dele-
gacia chińska w Genewie domagać 
się będzie bezzwłoczmego zwołania 
komisji 19 dla rozpatrzenia ostat­
nich wypadków na Dalekim Wscho 
dzie. 

Poseł zaznaczył, że w miarę ob­
niżania się autorytetu Ligi Naro­
dów wzrasta agresywność Ja»oonjii 
w sfosunlkn do Chin, które coraz 
bardziej tracą wiaif w oe'owość 
zabiegów Lte! Narodów i skutecz­

ność paktu Kelloga. 

Atfakna Lefycję 
Flota Kolumb]! na Amazonop 

LONDYN, 5.1. Flota rzeczna 
Kohirobii, złożona z 7-iu kanonie-
rek i traiisnortowca, na którym 
znajduje sie 1000 żołnierzy, płynie 
Amazonka dô  miasta Letycla. xaia 

tego przez wojsfka oenrwjaSskie. 
Wojska Kolumbji zamierzają ode 

brać miiasto z rak wojsk peru-
wjańiskAch. . . . 

Zamordowanie rannego tero ysly 
przez o e coniarke w szo talu 

SOF JA. 5. 1. Wozoraj zatnor- 'Winie w ręce władz. 
dowano w iednym z tutejszych Podczas orzesłuclriwania o-
szpiitali uczestinuka zajmachu na świadczyła, że rewolwer wraz 
naczelnego redaktora organu Ma z nakazem zamordowamia Tro-
cedończyków, Jowtiimowa. ; janowa otrzymała od nieznajo-

Zabity został znany terorysta incro Macedończyka., który za-
Trojanow, który podczas oslat- groził jej śmiercią na wypadek 
nogo zamachu odniósł szereg niewykonania rozlkazu. 
ran i leżał w szpitalu pod ści- j Będąc sama Macedomką — o-
słym nadzorem policyjnym. świadczyła Konstantynowa — i 

Dostęp do niego mieli jedynie zmajac zwyczaje macedońskiej 
lekarze i pielęgniarka Konstan- organiizacji terorystycznej, zde-
tynowa. ! cydowałam się tia spełnienie roz 

W ćhwiili gdy chory poprosił kazu. 
Diełęgn-arkę o poprawienie po-1 Z obawy przed dałszymi akta 
dusz-ki, ta zbliżywszy się do n-ie- mi teroru, władze zarządziły 
opo dała trzy strzały z rewolwe! ewakuacje wszystkich areszto­
ru. wołając: „To za Jewtintowa4" wanych w związiku z zamachem 

Morderczyni oddała sie dobro na Jew^timowa, w głąb kraju 

* 

t ; l 

^ • • • ! ; 1 i l 



,v 
• wydania 1933 * / 

Tajemnice radja angielskiego 
Wrażenie noty polskiej 

Skandaliczny wybryk radja an­
ielskiego. dokonamy w noc Sylwe 
strowa wywołał liczne odgłosy, z 
których notujemy najważniejsze. 

LONDYN. 4.1. — Cala prasa lon 
dynska podaje dzisiaj komunikat 
ambasady polskiej o złożeniu no-
-ty protestacyjnej z powodu propa 
gandv antypolskiej. uprawianej w 
noc Sylwestrowa przez radjo an­
gielskie. 

„Tknes" zamieszcza list otwarty 
znanego konserwatywnego parla­
mentarzysty angielskiego Braba-
zona, który w ostrej formie prote-
jtuje przeciwko propagandzie, u-
prawianej przez radio angielskie 
w noc sylwestrowa^ 

LONDYN. 4.1. — Cala niemal 
prasa angielska aprobuje stanowi­
sko zajęte w nocie polskiej 1 kryty 
kuje posteoowanie radja brytyj­
skiego. ..Eveninr News" przypomi­
na. iż już w pierwszym dniu No­
wego Roku zaprotestował przeciw 
ko programowi radja brytyjskiego, 

żeli angielskie?. 
Nie należy s-te dziwić — pasze 

dziennik — że rząd polski złożył 
oficjalny protest Mamy niepłonną 
nadzieję — kontynuuje pismo — 
że Foreign Office nie wystaipi z wy 
kretnem tłumaczeniem, iż nie ma 
opieki nad programem . radja bry­
tyjskiego- Odpowiedź taka.nrzypo 
minałaby za bardzo odpowiedź 
rządu sowieckiego na protest bry­
tyjski z powodu propagandy Ill-ej 
międzynarodówki. • 

„Evening Standard", natomiast 
drukuje napastliwy artykuł prze­
ciwko Polsce. 

LONDYN. 5.1. — Według anfor-
macyj „DaMy Mail" zarówno w 
polskiej, jak I włoskiej-"oraz fran­
cuskiej ambasadzie panuje oburze­
nie z powodu prograimu sylwestro 
wego radja brytyjskiego. Radjo— 
zdaniem dziennika — wytworzyło 
barJzo kłopotliwą dla rządu sy­
tuacje. + i, 

Po uzyskaniu wyjaśnień radja które pozwoliło sobie na metody sprawa będzie przedłożona gaPine 
propagandy raczej sowieckiej, ani- towi brytyjskieirłu. 

Protesty wyborcze 
w Sądzie Najwyższym 

kfc* 

W najbUższych dniach wznawia 
Sad Najwyższy rozpatrywanie pro 
testów przeciw wyborom do Sej­
mu i Senatu, odbytym w listopa­
dzie 1930 r. 

Ubiegłej jesieni odbywały się w 
fcądzi* Nai wyższym posiedzenia 
»iejawne, poświecone rozpatrzeniu 
formalnej stronie protestów. Obec­
nie rozpoczyna sie sesją posiedzeń 
jawnych, na których zapadną decy 
zie. * 

W dnhi 9-ym b. b. Sad Najwyż 
szy rozpatrzy 5 protestów prze­
ciwko wyborom do sejmu w okre­
su Nr. 55 (Złoczów). które refero­
wać będzie sędzia M. Lisiewski-

W dudu 16-ym stycznia rozpa­
trzone zostaną trzy protesty prze­
ciwko wyboromo do sejmu w okre 
gu Nr. 54 (Tarnopol). Ponadto Sad 
Najwyższy rozpatrzy protest prze­
ciwko wyborom do senatu w woje 
wództwie tarnopolskiem. Sprawy 
wszystktch tych protestów refero­

wać będzie sędzia T. Dyduszyń-
skd. 

W dniu 23-im stycznia na wokan 
dzde znajda sie cztery protesty 
przeciwko wyborom do seimu w 
okręgu Nr. 63 — Wolno — (miasto 

powiat). Protesty referować bę­
dzie sedziia E. Krotowski. 

Dnia 6-go lutego Sąd rozpatrzy 
cztery protesty przeciwko wybo­
rom do senatu w województwie 
warszawskiem. Protesty refero­
wać będzie sędzia J. Wloczewski. 

Dnia 13-go lutego Sad rozpatrzy 
protest prizeciwko wyborom do 
seimu w okręgu Nr. 56 (Jasło), któ 
ry referuje sędzia dr. M. Wawrzko 
wicz. 

Wreszce w dniu 20-tym lutego 
na wokandzie znaada sie dwa pro­
testy przeciwko wyborom do sej-
mu w okręgu Nr. 19 (Radom). Re­
ferentem będzie sędzia J. Songaj-
ło-

Fałszerstwo dolarów 
Lotnik niemiecki na czele szalki 

i 

NEW YORK. 5.1. Tafcia policja 
w Waszyngtonie uwięziła na polu 
lotniczem Newark przybyłego tyl­
ko co z Montrealu Niemca Hansa 
Dochowa, który pod nazwiskiem 
hrabiego Enrique*a von BUlow no­
towany już był jako hochstapler. 
Dechow jest niemieckim lotnikiem 
komunikacyjnym. 

Ujawniono, & jest on szefem 
bandy fałszerzy pieniędzy, któ­
rzy w ostatnich latach rozrzucali 
fałszywe banknoty dolarowe w 
krajach o słabej walucie. 

Okazało sie. że Dechow w sa­
mem Chicago w ostatnich tygo­
dniach wymienił setki tysięcy fał­
szywych dolarów za pTowłzfle 30 
proc Banknoty tak były doskona­
le podrobione, że sami kasjerzy 
banków zostali oszukani 

Z Chicago ślad Dechotfa prze­
szedł do Montrealu i teraz dopiero 
zdołano go uwięzić. 

BERLIN 5.1. W styczniu 1930 r 
dowiedziano się w Berlinie, że kur­
suje większa ilość fałszywych 
banknotów dolarowych. 

Został wprowadzony w ruch a-
parat policyjny całego świata '• do­
wiedziano sie wkrótce, że chodzi 
tu o niezwykle zręcznych fałsze 

rzy, którzy Tzucili na Tynek milio­
ny fałszywych banknotów. 

,W Berlinie, gdzie już początko­
wo gnieździła się główna centrala 
fałszerska, udało się zaledwie 
schwytać jednego z członków. Był 
to kupiec Franz Fischer, który pod 
nazwiskiem Foigt w berlińskim do­
mu bankowym założonym w 1S42 
roku puściM w obieg 240 fałszywych 
dolarowych banknotów. 

Dom Bankowy Sass i Martini 
wpłacił otrzymane pieniądze do 
Deutsche Bank, który następnie 

70 se$!a Rady Ligi Narodów 
Sprawy gdańskie I polsko-nlemteckie 

Na 23 b. m. zwołano dk> Gene­
wy Raidę higji. Narodów na 70-ą 
sesję. 

W porządku dziennym, zwożo­
nym z 21 punktów, figuruje kilka 
spraw polsko - gdańskich 1 pol­
sko - niemieckich. 

Oto naj/ważintejsze z mich: no-* 
mi/nacja wysokiego komisarza w 
Gdańsiku, raport komiitetu 3-ech 
o tcm, co należy rozumieć jako 
,action diSrecte" w Gdańsku, od-

i S * 5 « w *»"S2™!re<"«*W*«d€ 
City Bank w New Yorku i do Fe­
deracyjnego Banku Rezerwowego 
w New Yorku. 

Tam wreszcie po skrupulatinem 
zbadaniu okazało s:ę. iż fałszowa­
nie dokonane zostało na prawdzi­
wym banknotowym amerykańskim 
papierze. 

Fałszywe banknoty krążyły na 
Węgrzech, w Austrji i na Dalekim 
Wschodzie: w Chinach i Japonjd i 
gdyby nie zostały wykryte, po dziś 
dzień mogłyby krążyć w Niem-

cyzfl wysokiego komisarza o 
kontyngentach, sprawa reformy 

rodnej na Pomorzu potokiem, skar* 
ga polska na ucisk szkolnictwa 
polskego na Śląsku Opoflłskłm, 
skarga Związku Polaków w Niem 
czech na gwałty wyborcze przy 
wyborach do sejmu pruskiego 1 
cztery skargi (w tern 3 prywa/tne* 
a Jedna VoIksbun<lu) na postępo­
wanie wLadz ipolskich na Gómtiym 
Śląsku, 

jak widzimy więc, z 27 punk­
tów porządku dziennego — 7 t, 1 
przeszłe czwarta część dotyczy 
Polski! 

Reichsfag — dnia 24 b. nit 
Jednocześnie wotum nieufności dis Schlerchera 

BERLIN, 5.1. Konwent senjo-
rów na dizLsIejszem posiedzeniu li­
chw al ił zwołać Reiclistag na 24 
b. m. 

W dniu 20 b. ni. zbierze się kon-
czech. jak i na całym świecie la- went celem ustalenia porządku 
tam u dziennego obrad parlamentu. 

Istnieją diane. że fałszerze nuleli) Wniosek o zwołanie Reichstagu 
kontakt z Sowietami. 

• M -

KRONIKA TEltfiRAFICZMA 
Złoto z Francji do Amtrykl. Amcry- lerowców tu-tetozydli. aa irteurtacecrfe 

na 24 b. m. przyjęty został wszy 
stkiemi głosami przeciwko komm-

jnistom i socjal-demokratom, któ-
jrzy żądali wyznaczenia termónu 
na 9 b. m. narodowi socjaliści 

I wstrzymali sie od głosowania. 

Przedstawicieli frakcji Wflerow-
skiej Fabricius domagał sie posta­
wienia na pierwszem posiedzeniu 
Reichstagu wniosku o wyrażenie 
wotum nieufności gabinetowi 
Schlcichera. 

Sekretarz stanu Plank oświad­
czył. że rząd Rzeszy gotów jest 
w każdei chwili stanąć przed par-
lamentem dla złożenia deklaracji 
programowej, jednak rząd przy­
wiązuje duża wagę do tego bv laUfl 
najrychlej doszło do wyjaśnienia 
sytuacji wewnebrzno^poIiityczaLei 

7 GIEŁDA 
01ELDA WARSZAWSKA 

z dola 5 b iii. 
Dewizy: 

łMeja 12375; Holoindya 359.00; Lon 
dvii 29.83 — 29.85; Nowy Jork 8.925; 
Pars-1 34.89: Szwajcaria 172.00; Stok-
bokn 162.90; Włochy 45.75. 

Papiery procentowe: 
3 pro. poi. 1XKL 41.50 — 41.25; 7 

proc. poż. stobiłizac 54.50 — 55.00 — 
54.63 (w proc.); 4 proc. poż. towc&tyc. 
•eri. 109.00; 4 proc. poi. inw<*t. 103.00 
— 103^0 — 102.75; 4 proc. pansitw 
poi. premjowa dolar. 5425 — 54 50; 
5 proc. kon<weirsvina 41.50; 6 proc. poż. 
dokwowa 55.50 — 56 00 — 55.75 (w 
proc.): 8 proc L. Z. Banku Oospod 
Kraj 94.00 (w proc): 8 proą obHjc 
Barrtu Oospod. Kraj 94.00 (w proc.): 
7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 
7 proc. otti*. Banku Oo&p. Kraj. 83.25; 
8 proc L Z. Bartku Rolueffo 94.00; 7 
proc. L. Z. Baniau Rolmejco 8325: 7 
proc. L. Z. remstoie dolar. 38.00 drobne 

odciaiki (w proc.); 4 i pól proc L. Z-
zem. 37.00; 5 proc. L. Z. Warszawy 
49:50 — 48.75; 8 proc. L. Z Warsza­
wy 45.50 — 44.75 — 45.00; 10 proc m. 
Siedlec 37.00; 10 proc. m. Radomia 
4000 j i ,-

Akcie: 
Bank Polski 87.50 — 88.50 — 88.00; 

Warsz. Tow. fafor. oufcru 1525; Mo-
drzeiów 3.50 — 3.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5 b. m. 

Źvto standart I-szy 15 25 — 15.50; 
II-zi staudart 15.00 — 1525; pszen:ca 
jara czerwona szkiisira 2625 — 2675. 
iednolla 25.75 — 2626. zbierana 24.75 
— 25.25: owies łednoi-ty 16.00 — 17.00, 
zżerany 14.00 — 15.00: jecznreń na 
kasze 13 50 — 14.00. browarny 15.50 — 
16.50: mąka pszenna luksusowa 43.00 
— 48.00. mąka pszenna 0000 38.00 — 
43.00. mąka żytnia pytlowa 24.00 — 
26.00. stokowa i razowa 20.00 — 21.00. 

kański' okręt „AąuJtoria" zanral dziś z 
Cherbourga 160 skrzyń slota wartości 
158 mfljonów fr-. rownającycli sie 
t.700.000 dok-row. 

Przemyt na frtnlcy Nlsmłec I Ho­
landii. w cianu 1932 t. urząd celny w 
Akwtz«rain'« aresztował 61.000 osób za 
uprawiane przemytu na Kraatcy ho­
lenderskiej. z tej tafoy ^6.000 ukara­
no wiezieniem. 

Walki paragwalsko - boliwijskie. W 
ciairu rriedzieti I pontedYaUku padło w 
waMcadi z Paraarwaieni 250 Boliwiiiczy 
k6w. 

Zamach polityczny w Niemczech. 
Wczoraj w Hamburgu nieznani spraw 
cv ciężko postrzel ii red>akitoira ..Ham-
burKer PaniHlcnblaffu" Karlelyacna: 
mowa że zaonacli<u dokonali komuni­
ści. bo KaiMebacli oo powróci* z po­
dróży po RosM nazywał stan rzeczy 
w Sowk-fcach roznaczliwym. 

Katastrofa budowlana w Kairze. W 
taibyfczej dzielnicy Kadru runa! dwu­
piętrowy dom, grzjeblac pod gruzami 
20 osób; 4 osoby 2031131/ zafóte a 8 od­
niosło ciężkie rany. 

Grypa w Anglii. W całej An®W pa­
nuje silna epidemj3 grypy; w Birmimg-
ham w ubiegłym tygodniu zmarło na 
grypę 87 osób a w poprzednim tygo­
dniu 30," sśpi»tate londyńskie są prze­
pełnione chorymi. 

Przesilenie w Egipcie. Rząd Izsmaeia 
S.dki Paszy podad się wczoraj do dy­
misji. 

Krwawy strajk górników. W zagle-
bu Kimca'id (IUimois) górnicy, którzy 
ogłosiln straik. rozpoczęli walkę z po­
licja. dwu górników zostaiło zabttych, 
kiłku odniosło Tany. Strajkujący rzu-
caJ-i bomby. 

Kiosk polski w Chicago. ZanYa&t bu­
dowy pawiiLonu oolsikiego na wystawie 
chicagowsked. polonja wysta<wi kiosk 
w paiwSonte „Epic ol America". 

Zaproszenie dostolnlków. Do zwie­
dzen i pnzy«zJej wystawy światowej 
w Chicago zaproszeni zostaM m, kn. 
MussołŁni, prezyden-t repu'blik'i franous 
kief Lebrun oraz król bele:uski Albert 

Eksmłsla hitlerowców. W Odańsku 
eksmitowana została wczoraj z do tych 
czasowego lokalu kwatera główna hi<t-

czyin&zu dzierżawnego. 
Obserwator Ameryki w Genewie. Do 

noszą x Ameryka. Iż Rooseve!rt zam-e-
rza ipo obJecJu władzy zamianować 
stałego obserwatora przy Lidze Naro­
dów. 

zamachowcy hiszpańscy, fr&znańtsk: 
minister spraw wewnętrzniyoh o«w:ad-
ozyL ii obecna akcja terom w Barce-
loikle oraz okręgach górniczych prowLn 
cji Astura jest dziełem anarchistów 
bairceJonstkich. którym chodizliło o roz­
pętane anairdiji w całej Hiszpanii. 

„Malygln" na mieliźnie. Sowiecki ła 
nidcz lodów „Malłyigiin" osiadł na naie-
rżiiue. Kadłuib okrętu jest poważnie u-
szkod-zony. załoga i pasażerowie zo-
stadi przyjęci na pokład ratowniczego 
staitiku. 

Jest nadzieja, że po dokonaniu.repe-
racili uda s-ie ściągnąć .,JVLiiIyx.'iLa" z 
mifUzny. 

Znów mord kapturowy. W Lipsku o-
fflosizono sensacyjna wiadomość o no­
wym mordzie kaptuTowym. którego 
dokonać' miel; w dniu 2 b. ni. hitlerow­
cy w koszarach aizturmówek na Jed­
nym ze swoich współ towanzyszyi. 26-
letnm kupcu. 

Zarząd partii narodowo - socjalisty 
cznej utrzymuje, że desperat popełnił 
samobójstwo, strzelając sobie w skroń. 

Demonstracje w Berlinie. We środę. 
w dniu uchydenia zarządzeń o tak zwa 
nyim roizejmie poJi'tvciznvm. komuniści 
unzadziili szereg demonstiracyj w cen-
tr-um i na iperyiferjaoh miasta. 

Wypadek lotnka. Lotnik francusk.: 
Lesporre, latadac nad lotniskiem Le 
Bou-rget. zmuszony był lądować wsku-
lek defekitu motoru. 

Wstrząs b.v»ł tak silny, że podwozie 
ukigło zniszczeniiu, lotnik zaś odgryizł 
sobie jeżyk. 

Katastrofa lotnicza. W Tuiryngji spadł 
samolot^piilotowany przez Niemca ame 
rykanskego Deiltsoha, który wkrótce 
zmanł w szpitalu". 

Zgon wodza Schutzbundu. W Beri nic 
zmarł przywódca niemieckiego Schutz 
bundu por. Fryderyk Wiłhedm ba.ron 
WWdsen„ który w końcu roku 1918 zgro 
madztt wszystkie wojska i oddziały o-
chofcnicze do ochrony gra-nic wschod­
nich Rzeszy i do walki z Polska. 

Równe prawa jedzenia 
dla cudzoziemców i krajowców 

RYGA, 5.1. Władfc sowieckie 
wydały nowe ro^porzadzeniie, na 
mocy którego zaopatrzenie oby­
wateli zagranicznych, przebywają­
cych w Sowietach ma się odbywać 
tym sarniym sposobem, jaik i oby-
wateM sowieok:ch. 

Obywate-le zagranlcz-ni, zatrud-
irieni w sowieckiej stużbie państwo 
wej, mają ofcrzyrmać naTÓwni z o-
bywatelaimi sowieckimi, kairtki a-

prowizacyjne i jedynie w ten spo­
sób kupować mogą artykuły żyw­
nościowe i pierwszej pobrẑ foy w 
sklepach państwowych. 

Nieznaczina ilość fachowców za-. 
granicznych, otrzymujących pobo­
ry w walutach obcych musi klapo­
wać artykuły żywnościowe w ma­
gazynach „Torgs:nu" płacąc pie­
niędzmi zagraniczinemi. (ATE). 

„Vikinglani" na mieliźnie 
w drodze na BI ski Wschód 

GDAŃSK, 5.1. Nowy statek mo­
torowy „yżkiinglaind" pojemności 
4.000 ton, należący do Tow. „Sven 
ska Orient Li'ne". który w dniu 31 
nb. miosiaca, otwierając reguilanną 
komunikacje miedizy Gdańsikiem, a 
portami LewamtynsiWemd, opuścił 
port gdański najechał w pobliżu 
wyspy Ama-ger u wybnzeży D&w 

z powodu mgły na mierkzoę i uflccf 
poważnemu uszkodzeniu. 

Przy pomocy szwedzkich stat­
ków ratowniczych „YLkingland*4 

został przyholowany do Wyborca 
celem remontu. 

Statek ten przewoził z port 
gdańskiego dość znaczne ilości* 
ma "tych towarów. 

Afera szpiegowska 
wykryta iv Besarabji 

łączność z cała; siecią a-BUKARESZT. 5.1. Władze śled­
cze wykryły wielka aferę szpie­
gowska w Besarabji. 

Przed dwoma tygodniami patrol 
rurnuńsiki nad Dniestrem zastrzelił 
pewnego osobnika, który usiłował 
przedostać sie z Sowietów na te­
rytorium Rumunii. Na podstawie 
znalezionych t>rzv zabitym doku­
mentów ustalono, ze iê t on kurie­
rem <owieokim ł nazywa sie Dy­
mitr SporŁsz. 

Wdrożone natychmiast energicz­
ne śledztwo doprowadziło do 
stwierdzenia, że na terenie Besa­
rabji działa szajka szpiegowska na 
rzecz Sowietów, na czele której 
stoi pewien obywatel rurnuńsiki, 

mający 
gentów. 

Największa sensacje w śledz­
twie wzbudziło wykrycie stacii go 
łebi pocztowych w Ki-s-zyniewie, 
przy Domocy których przekazy­
wano droga bezipieczna w najkrót­
szym czasie tajne imformaciłe So­
wietom. 

Policja rumuńska zlikwidowała 
centrale, dokonując szeregu aresz­
towań. 

Oficjalny komunikat władz ru­
muńskich twierdzi, że policji poli­
tycznej udało sie zlikwidować naj­
większa z dotychczasowych alej 
szpiegowskich. 

411 

Za* 

STANISŁAW PAC liltj 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
ROZDZIAŁ XX. 

Marysia odeszła, 
Stało sie to nie tego wieczoru, kiedy odbyła sie 

niespodziewana rozmowa w gabinecie męża lecz 
ńazaiutnz. 

Graj ner t nie widział sie już z oią więcej. Nie 
iał widzieć. 
Bał sie ogromnie, że nrie zdołaliby może zapa­

nować nad sobą. gdyby stie mriały powtórzyć raz 
jeszcze te jej głupie żale i pretensje. 

Nie umiałby teraz obudzić w sercu tej tkliwej 
żałości, jaka go ogarnęli, gdy po raz pierwszy zro­
zumiał jasno, że coś się skończyło, coś stiacił, coś 

zeineło bezpowrotnie. 
Teraz czuł tylko gniew. 
— Ołuoka, bezdennie głupia i — podła! 
Tylko tak umiał myśleć o ndea. 
Ody drzwi sie za nia zamknęły owego pamięt­

nego wiieczoru. gniew ten obudził sie w nim prawie 
natychmiast i wypełnił całe serce, nie zostawiając 
ani krety miejsca na jakiekolwiek żale i tkliwości 

Wydarł kartike z błoku leżącego na biurku i na­
pisał na niei ołówkiem 9zybko i krótko ostatni hsl 
do żony, która odchodziła. 

„Kategorycznie żądam, abyś opuściła, ten dom 
jutro bez sprawiania jakiegokolwiek zamieszania. 
Z dzieckiem wiidzieć ci sie nie wolno. Nie pozwalam 
na iakieś sceny pożegnania. Każdy pocałunek na 
czole mego dziecka byłby fałszem i jeszcze większą 
krzywdą. To stawiam za warunek. Jeśli go wypeł-
nkszjobowiąizujc sie wypłacać Ci móesfeczną pensie, 
która uchroni cię nrzed pójściem na utrzymanie do 
twego kochanka- W Jej sprawie możesz sie zgłosić 
juz od jutra do mego adwokata. Tymczasem posy­
łam ci setkę na koszta ro-rzejazdu". 

Wyciacnął z portfelu banknot i owinął w 2&-
ntaana kartkę. 

Zadzwonił. Służącemu to oddal, mówiąc krótko: 
— Zan;esiesz do oand .̂ 
Kilka chwi czekai jeszcze w odbfineefc mytiae 

niepewnie, żet.. Kto wie czy się nie obrajzi za tak 
grubjańskie załatwienie „rozstania". 

Nie doczekał się i wyszeł z domu na całą noc. 
Marysia odeszła nazajutrz. 
Zbierski przyjął ia z rozczulająca dobrocią i tkli­

wością. Odpłaciła mu za to jeszcze tej nocy miłością 
płomienną, pieszczota/md dzikiemi w swem nieokieł­
znaniu d niemail macie rzy ńskiemi w swej aksamitnej 
tkliwości. 

I — potoczyło siię jej życie ^L tym innym". Mi­
nął miesiąc. Trzydzieści dni płomiennych i trzy­
dzieści nocy rozkosznych. Czuli się szczęśliwi. 
O całym świecie zdawali sie zapominać-

Zbierski miał iakieś interesy, jakieś dochody. 
O tern wszystkiem nie mówił. Marysia nde pytała. 
Miała swoich piieniedlzy dość — Grajnert c spełniał 
obietnice i otworzył hojną ręką rachunek u adwo­
kata, Nie wiedziała, co z temii pieniędzmi robić, gdyż 
kochanek nie chciał ich tknąć. 

Wydawała wszystko, co do grosza, na to aby 
mu sie podobać, aby podsycać w nim żar namiętnej 
miłości. 

Moźnaiby powiedzieć, że... pracowała. Tak. Wy­
dawało jej sie. że żmudna mrącą jest sprowadzanie 
sobie najrozmaitszych żunnaii i wyszukiwanie 
w nich nowych modedi, piżam, koszulek, szlafrocz­
ków i penjuarków. 

Czuła sie szczęśliwa w roli ubóstwianej oda-
iiski. 

Niemal co dnia wyczekiwała tej chwili, gdy 
powie mu wieczorem, w sypialni: 

— Teraz zamknria oczka i otwórz te, gdy po­
wiem „raz-dwa-trzy..." 

Stawała wtedy o krok pr_zed wiełKiem francu-
skiem łóżkiem (tak blisko, żeby za chwilę mógł wy-
ciąjssnąć ku niej ramiona) i ukazywała mu sie w no­
wym kostiumie do nocnych szaleństw. 

To była chwila jed dumy. Czuła sdę wtedy kró­
lową, aby potem z tejn wdekszą pasną stać się pokor­
ną niewolnicą• 

Tak mmaj mfiesiąc. W życiu tych dwojga nie za­
szła żadna poważnieisiza zmiana. Dnie i noce były| 
podobne, iak perły nanizane na sznurek. 

Nie powiedzieli sobie (nie zdążyli mowie) ndc 
o tern, kfim są. Nie poznali sie jeszcze. Wiedzieli tyl­
ko o wszystkiem, co było pożądaniem jego 1 żarem 
jej serca, 

Grajnerta, porzuconego męża, zasmuconego do głębi 
duszy ojca. 

Stało się wreszcie, że pewnego razu, gdy Ma­
rysia ziawjła się u adwokata, w umówionym termi­
nie po odbiór pieniędzy, ipowitał on ją: 

— Mam dla pani list od pana Grajnerta. 
Twarz jej wyraziła przykre zdziwienie. Mogło 

się zdawać, że po raz pierwszy, jakby od wielu lat, 
ktoś nietaktownie przypomniał jej coś, o czem pra­
gnęła zatpomnieć. 

Chciała otrzymaną kopertę schować do torebki, 
lecz adwokat nie pozwolił. 

— O nie... To sprawa piilna. Zechce pand prze­
czytać zaraz. 

Grajnert pisał: 
„Usilnie proszę Gię, abyś zobaczyła się ze 

mną. Jest to sprawa dużej wagi. Sądzę, że najle­
piej u tego adwokata, jutro o godzinie 5-ej pp. Dzię­
kuje Ci, wiem bowiem, że nie odmówisz". 

. Adwokat w czasiie czytania listu stał dyskret­
nie odwrócony do okna* Przeczekała chwile, zasko­
czona treścią tego pierwszego listu po zerwaniu i*— 
nagle izaniepokoiła sie. 

Wydało się jej. że może... Ale nde. Chyba — nie. 
Ernest nie byłby tak niedelikatny... 

— Czy mąż mój uzależnia od tego spotkania 
wypłatę pieniędzy? — spytała. 

Mecenas odwrócił się żywo. 
— Ach nie... Skądże... 
Uśmiechnął się przy tern nie bez pewnej ironii 

i jpobłażliwości 
Pokwitowała odbiór czeku. 
— Czy mogę wiec zawiadomić p. Grajnerta, że 

pani zgadza się na spełnienie jego gorącej prośby? 
— Tak- Owszem, przyidę do pańskfiefl kancelarii 

jutro o g. 5-ey. 
Skinęło głową i majestatycznie wyszła. 
Tego wieczoru stracHa humor. Próżno uroczy 

kochanek starał si« rozerwać ją, rozproszyć smutne 
myśli.. Próżno też oczekiwał, że w sypialni zapomni 
o wszystkiem. 

Po raz piierajszy od trzydziestu nocy mógł 
przeczytać gaze to podczas gdy ona1 leżała obok 
milcząca i nieswoja. 

Żałowała. Bardizo żałowała, że tak łatwo 1 lek­
komyślnie zgodziła się na fo jutrzejsze spotkanie. 

Po miesiącu? Boże, coż jeszcze mieli sobie do 
powjofeeoia? 

Nie czas już teraz na żale, wymówki... 
Trzeba przecież, żeby miał trochę ambicji. Po 

miesiącu! Po całym miesiącu przebywania w domu 
kochanka! 

Czyż to możliwe, żeby tak nie umiał panować 
nad nerwami? Ach, ci mężczyźni! Chwałą sie. że saj 
tacy siilni, tacy wytrzymali. A w rezultacie — każde 
nieszczęście, każda przykrość nawet wytrąca ich 
z równowagi i są wówczas płaczliwi, nieszczęśni 
budzą Mość i wstręt. 

Czegóż może chcieć porzucony mąż od kobiety, 
która uciekła od niego do kochanka i była przK 
nim cały miesiąc? Czegóż jeszcze chce? 

Wszyscy mężowie, na całym świecie mówią 
do swoich żon: 

— Jeżeli mnie nie kochasz — lepietf odejdź. Ni« 
kłam mi, bo tego nie znoszę... 

A tymczasem, tego właśnie nie znoszą* żeby! 
snrawę jasno postawić! 

W pierwszej chwili są dumni i pełni wzgardy* 
— Odejdź! — mówią i zarzucają na ramiona to­

gę majestatu. 
A potem — są żałośni i śmieszni. 
Żałośni, kiedy próbują tysiące przeróżnych sy­

stemów, mających zmusić, utraconą żonę do powro­
tu i .jprzeproszenia". 

Łudzą się (czasem długo), że któryś z tych sy­
stemów zwycięży. 

śmieszni są, kiedy wszystkie systemy zar 
wiodły. 

Wówczas wyznaczają pierwsze spotkanie. 
Rozmowę zaczynaną dumnie i ambitnie, a koó« 

czą błaganiami o Htość. 
Czy taka ma być ta jutrzejsza rozmowa? 
Marysia długo w noc myślała o tern. Usnęł* 

wreszcie. 
Nazajutrz poczuła się chorą 4 złamaną. 
Z trwogę i niechęcią myślała o popołudniu. 
Ale — postanowiła pójść. • • yJ v \ 
Do kancelaria adwokata przyszła pierwsza. 

Mecenas wprowadził ją do prywatnego saloniku 
i oświadczył: 

— Pan Grajnert przybędzie .lada chwila. Jeszcze 
iakieś t>ół godziny temu rozmawiałem z nim tele­
fonicznie. 

Gdy domawiai tych słów. w przedpokoju roz* 
legł sie dzwonek. «•* 
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NAPAD NA BANK Przekleństwo błękitnego diamentu 
Ostatnia ofiara: dziecko miliona dolarów 

I Kostjum do ciężkiej pracy 

Sensacyjny proces rozwodowy 
w Stanach Zjednoczonych uczy­
nił na nowo aktualna tragiczną hi­
storię błękitnego diamentu. do letó 
rego przywiązane jest podanie, że 
.pr/ynosi swym właścicielom nie­
szczęście. 

Bez względu na to, czy ktoś wie 
rzv w fatalne moce, czy nie. war­
to. Jednak, przytoczyć* skompliko­
wane i jedyne w swoim rodzaju 
dzieie klejnotu. 

FRANCUSKI AWANTURNIK 
Dzieje te-zacząć trzeba jeszcze 

[w w. XVII od osoby pewnego 
Dyrektor banku. - Co. na-1 Crancuza Jana Józefą Taverniec. 

pad? Świetnie! Widocznie ludzie 
nie stracili Jeszcze zaufania do 
banków! 

(Slmplłclsslmus. Monachium) 

Milton 
głodnych dzieci 

Żte się dzieje w Ameryce 
Pani Franklin D. Roosevelt. żo­

na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych robi na drutach swetry dla 
bezrobotnych. 

Komitet part z towarzystwa 
otworzył po miastach szwalnie, a 
wielką moda towarzyska, stało 
»e. zamiast bridża, szycie dla ubo 
ffich. Wszędzie urządzają zbiórki 
dla najuboższych; gazety pisza, że 
unowu jest wojna, wojna z nędza. 

W sześciomiljonowem mieście 
New Yorku, znajduje się mfljon 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy lu­
dzi bez pracy i bez zasiłku, bez 
W^chkoŁwiek oszczędności. 

Nędza mas nowojorskich nie da 
sie. wprostf, opisać. Większość ucz 
niów szkół powszechnych jest nie 
dokarmiona, prywatna Inicjatywa 
filantropijna wyczerpała się oddaw 
na. Sierocińce, szpitale pnzytułfci 
sa przepełnione; Przestępstwa i 
prostytucja wzrastają: więzienia 
sa przepełnione, a jedna trzecia 
więźniów stanowią młodociani od 
16-tu do 21 lat. 

Obftezono ostarnio. że w Sta­
nach Zjednoczonych przeszło mł-
Ijon dzieci bezdomnych wędrud* 
z miasta do miasta. Po szosach i 
drogach amerykańskich od Ocea­
nu Spokojnego do Atlantyku we-
druja te dzieci, błagając o kawa­
łek chleba, o nocleg. Setki małych 
ttrampów" grfia ood kołami pocią 
Eów. setki umieraia % rmna \ gło-

. du. W samym New Yorku jest sto 
tysięcy żebraków - dzieci 

Komuniści korzystają 7 tego, n-
rzadzajac ..czerwone marsze głod­
nych" na Waszyngton. Marsze te 
nie maja. jednak, charakteru poli­
tycznego — czysto ekonomiczny. 
Na razie, nie dotarto jeszcze do 
podstaw tego rła. . 

•)•('• 
Zanras! „Zejnelina" 
- „ffjfideftburg" 

Nad jeziorem Bodeftskiem, w sto 
ezni firmy ,.Hr. ZeppeHn" wykoń­
cza się obecnie budowę nowego 
niemieckiego olhrzyma^powietrz-
nego, którym będzie Tsterowiec 
»L. Z. 129", rozmiarami swemi prze 
rwyższajacy wszystkie dotychczaso 
rwe. 

Śterowiec ten po wykończeniu i 
ndbędzie już na wiosnę próbne lo­
ty, a wedDe dotychczasowych dy-
•oozycyj otrzyma miano „Hinden-
burg". 

Ten człowiek miał opinię wielkie 
go awanturnika, śmiałego podróż­
nika. 

Wyjeżdżał W dalekie podróże, 
z każdej z nich*' przywożąc jakiś 
interesujący łuip. 

Kr6\ Ludwfk XIV zainteresował 
się tym człowiekiem do tego sto-
pnia, że dał mu listy polecające do | 
władców IndylT 

Tayemier był przyjmowany w 
Indjack jak książę udzielny; po­
kazano mm to. czego przed nim 
nie widział żaden Europejczyk: 
kopalnie diamentów _ Wielkiego 
Mogoła. 

W ŚWIĄTYNI RAMA SITY 
Ale to nie wystarczało wiecznie 

chciwemu wrażeń Tavernier. 
Chciał zobaczyć- słynny na całym 
świecie błękitny diament. 

Dowiedział sie. że klejnot ten 
zawieszony fest na szvi bożka Ra­
ma Sity w jego świątyni w Pa-
game. Wielki Mogoł nie mógł Frań 
cuzowi pozwolić na wizytę w tej 
świątyni. Tavernier zakradł się 
tam bez niczyjej wiedzy. 

Był otoczony krtkoma wierny­
mi mu ludźmi. Ci pomogli mu u-
śpić czujność kaipłanów i żebra­
kowi Tavernier zabrał diament. 

Ważył on wówczas 279 kara­
tów ^posiadał olśniewająco błęki­
tny kolor. 

Słonie uwiozły Tayerniera ze 
skarbem w ostępy dżungli. Wszel­
ki pościg był daremny. 

KRÓL SŁOŃCE I DJAMENT 
Po powrocie do Francji. Taver-

nier za drogie pieniądze odstąpił 
klejnot królowi Ludwfkowi XIV, 
poczem mimo swvch lat 80, udał 
się w nowa podróż do Azji i zgi­
nał tam rozszarpany przez tygry­
sy, które napadły jego karawanę. 

A tymczasem, król-Słońce na 
wszystkich uroczvstościacłi wystę 
pował przystrojony w błękitny 
djament 

KLEJNOT PRZYNOSI • 
NIESZCZĘŚCIE 

Wkrótce potem, na dworze za­
częto szeptać, że klejnot przynosi 
nieszczęście. 

Wystarczało, by król łaskawie 
wypożyczył komuś dia"wom,t, a 0-
sobę tę spotykało natychmiast coś 
złego. 

M-Ue de Montesoan nosiła go 
na przyjęciu dworskiem a w dwa 
dni potem, wpadła w niełaskę. 

Minister skarbu Nicolas Fouguet 
pożyczył spbic diament na jedno 
z przyjęć w swym pałacu de Vaux 
a już nazajutrz uwięziono go w 

Bastydji za nadużycia i umarł w 
więzieniu. 

Króla również zaczęły spotykać 
nieszczęścia:' armtie jego rozbito, 
rodzinę dziesiątkowały choroby. 
umarł znienawidzony przez wła­
sny naród. 

Brylant stał sie własnością nie­
szczęśliwej królowej Marji Anto­
niny. Miała go jeszcze w więzie-
niiu w Tempie. Zabrali jej klejnot 
dopiero. gdv szła na szafot. 

DJAMENT ZABIJA! 
Skonfiskowany wraz z innemi 

klejnotami korony nrzez władze 
rewolucyjne, błękitny djament zo-

T r z y kolosy 

stał- w parę lat potem skradziony 
i wypłynął dopiero w Amsterda­
mie u pewnego jubilera, nazwi­
skiem Fals. 

Ten Holender również nie u-! 

strzegł klejnotu. Ukradł go wła-! 
sny syn. Młody Fals sprzedał dja- j 
ment pewnemu Francuzowi nazwi; 

sktem Beaulieu za ogromnie niska 
cenę. poczem odebrał sobie życie. | 

Beaulieu wyjechał z diamentem 
do Londynu, ale bał sie go sprze-. 
dać. Pokrajał go na dwie części, j 
a mimo to lękał się komuś zapro-1 
ponować ukradziony kamień. 1 
Wreszcie, przyciśnięty bieda, na- j 
pisał do znanego iu-bilera londyń- \ 
skiego Eliasona. ale zan m mu tam­
ten odpowiedział. Beaulieu umarł 
zabity nędza i głodem. • 

BRYLANT NADZIEI 
Dalsze dzieje diamentu sa coraz. 

to fantastyczniejsze. 
Kupił go niejaki Tomasz Hen­

ryk Hope. Ale choć od tei chwili 
brylant ten nazywano Brylantem 
Nadziei (HOPC no angielsku nadzie­
ja) nic utracił swej fatalnej siły. 
Syn Hope'a, który otrzymał klej­
not w spadku, stracił żonę w tra­
giczny sposób. 

Następny właściciel. pewien fran 
ouski arystokrata, który podaro­
wał diament pannie Ladue, został 
zasztyletowany na ulicy, a aktor­
kę zastrzelił zazdrosny rywal a-
rys tok raty. 

Brylant wrócił następnie na 
Wschód. Nabył go sułtan Abdul 
Hamid i podarował swemu ulubio­
nemu eunuchowi. Kulubowi. Kułu-
ba nazajutrz zaduszono. Wkrótce 
potem, Abdul Hamid stracił tron, 

„DZIECKO MILJONA 
DOLARÓW-

Upłynęło parę łat. Djament wy­
płynął w Waszyngtonie, gdzie na­
był go milioner Mac Lean i ofia­
rował swej żonie. Wiedział, jed­
nak. o właściwościach diamentu i 
zastrzegł sobie u jubilera, że zwra 
ca mu klejnot, o ile zacznie przy­
nosić nieszczęście. Ale zastrzeże­
niem nie odwrócił kieski. 

Pani Mac Lean. mając błękitny 
djament na szyi. szła z jedynym 
swym synkiem, zwanym ..the mtl-
Hon dpllars baby" ulica, gdy nad­
jechał samochód i zabił w jej 0-
czach chłopca. 

Oszalały z bólu Mac Lean o-
skarźał żonę o to. że pragnęła klej 
notu. Wszczął proces rozwodowy. 
który właśnie teraz rozgrywa się 
w New Yorku. 

W Holywood na kortach tennlsowych 
można się napatrzeć na nalnraktycz-

nlejsze stroje sportowe. 

Z przepisów na trafne wróżby 
Jeśli prawdą jest, że każdy człowiek 

ma swoją moiej Kib więcej szczęśbwą 
gwiazdę, to ludzkość cala pod wstyst-
kiemi swemi gwiazdami żyjącą ma 
słuszne prawo, aby przynajmniej ras 
do roku gwiazduste niebo rozjaśniało 
jej mroki ziemskiego piekła. 

Dlatego to na Nowy Rok ubierają 
zfos w imienia gwiazd różni wróżbici 

wieszczą niewtajemniczonej ludzkiej 
plejadzie, 00 Ją w najbliższej przysz­
łość tozefca, 

Wróżbici, mający za nobą tradycje 
wieków pełnią oczywiście swe posłan­
nictwo wedle odw<iecznie ustalonych 
kanonów. Jest to coś nfoy recepta al-
c hem fok 

Bal kostiumowy 

Przepis na wrófte 
Bierze się szczyptę katastrof, powo­

dzi, huraganów i różnych Idcsk żywio­
łowych. Miesza się to wszystko na 
cztery świata strony ze szczękiem orę­
ża, zasila sowicie śmiercią kilku wy­
bitnych ludzi; rozciera się na proch 
kilka dobrze podminowanych tronów. 
podstawia się nogę kilku chwiejącym 
się gabinetom, a wszystko to, Jalk w 
leczniczym opłatku podaje się cho­
rej ludzkości raz na rok w Sylwestra. 

Sympatyczny pacjent, który zażeg­
nął u wróża porady 1 połknął przypra­
wioną dlań w astrologicznym tyglu p> 
gułkę, zachowuje się jak każdy szanu­
jący swe zdrowie chory 1 z każdym 
dniem przekonywa się o trafności po­
stawionej przez gwiezdnego owczairaa 
diagnozy... 

Trzeba ty&o wierzyć! Wiana uzdra­
wiał 

Sprawdzone wróżty 
Wzięta w ubiegłym roku słynna 

wróżka paryska, madame Freya, puls 
ziemi w swoje czułe ręce, utfkwila 
wzrok w niebie 1 orzekła: 

— Ziemio, ajeż pani ma gorączkę, 
dreszcze, poty... 

No I zgodnie z prognozą z gorąćzM 
wynikły upały, z dreszczów — wybu­
chy wulkanów, a z potów.„ powodzie! 

— A co nie przepowiedziałam? — 
woła domina z siebie wyrocamm s 
Francji, madame Freya— 

Inna wróżka, madame Lałlemagne 
obrała sobie, jaiko specjalność: śmierć! 
— Będą — orzekła — Itozne katastrofy 
samolotowe — juści były! 

— Opuści ziemsiki padół kitka wybił-
nych osobistości połitycznych (kflku na 
tysiąc można zawsze zaryzykować!). 

„Życie ludzkie potanieje — wróżyła 
dalej pa.ryska SybBLa ł o dz-wło, tu ! 
ówdzie ludzie rżnęła się Jak barany (ży 
cie bardzo spadło w cenie), gdziein­
dziej zaś pał ono plantacje kawy ł trzci­
ny cukrowej z powodu spadku cen! 

O przezorności wymowy *włB«!|kundy n.e można chyblćU 
świadczą również knne wróżby zeszło­
roczne. Słuszmie wróżbici przepowia» 
dadl, tż Hoover przepadnę przy wybo­
rze na prezydenta (w gwiazdach wdz* 
no jak na ziemi utrzymuje się optaja, 
że nowa miotła budzi częstsze zaufanie 
niż stara) ł że Hitler me dojdzie do 
władzy (bo za dużo jest w Niemczech 
kandydatów na kierownicze stanowi­
ska). 

Gorzej Jest z uro:ną 
Najbardziej dla wróżbity ponętny te-

matt: wojna — jest bardzo trudny do 
przepowiedzenia. 

EWa uniknięcia blamaniu, wróży się 
krótko i węzłowato: Mzie burza wojen­
na od wschodu., a czy to bvdzle 

j wschód Francji, cży Niemiec. Bliski czy 
Dateki Wschód — to Już pozostawia się 
do łaskawego wyboru Najjaśniejszych 
Owiaizd! Niech decydująL. 

I trzeba przyznać, starają fffe ko­
rzystać z tego przywileju, aby nie kom 
promrtować swoich apostołów. 

Pod tym względem gwiazdy ratują 
reputację gwiazdorów nawet wtedy, 
gdy zbytnio się zagalopują I przepo­
wiedzą — Jak to ncżyrrił w roku ubieg­
łym prof Muchery, zapowiadając zgon 
eks-cesa«rza WMIhełma... — Nie umarł 
przecie kajzer — powiecie z triumfem 
— aie czy nre czytaliście, że ras po­
ważnie zaniemógł, drugi zaś raz uda­
remniono planowany na nfego za 
mach~ 

„NfeodDOW'(dn'e tfyrelrcy 
Cóż to znaczy? W gwiazdach pisa­

ny był zgon Wilhelma od JaikieJŚ cho­
roby ozy fcułl. Jeśli go to minęło — 
wiua to tylko leka«rza, który go leczył. 
lub zamachowca, który godził na Jego 
życie, mając w swym horoskopie nie­
odpowiednie... „dyrekcje4'.. Może spóź­
nił się, a może przybył 7A wcześnie I 
to pokrzyżowało zawiłe drogi gw*»zd«. 

Bo z gwnażdami, proszę panifwa, 
n-iema ża.rtów. Jest to nauka tak ścWa, 
że ani na Jedną milionową część se-

Na pewną dowolność astrołogja po­
zwala tytko w stosunku do Anglji 
Owwedy stanowią tu rodzaj mikrofo­
nu, który rok rocznie podszeptuje 
gwiazdorom: upadek wpływów i ntra-
tę kdorcij. 

Zasugestjonowana tem Angłja — by­
le nie narażać się gwhazdorom. po 
dżentełmensku sama rejteruje ze swych 
dawnych pozycyj, ustępując de Vałe-
rom, Gandnim, Arabom, Egipcjanom 1 
innym ludom, od Wieków pozostającym 
pod szczęśliwą opieką gwiazd. 

Zresztą co tu dużo gadać! OwtaWy 
przecież mrugają tak figlarnie ku Ju-
dzłom I w ciche długie noce dają dość 
okazyj wsłuchJwania się w głos z*emL 

Dlatego gwiazdom trzeba wierzyć, 
tak, Jak wierzy się lekarzom*. 

kp. j 

Pogadanka 
kar awFłowa 

Współczesna moda nakazuje ob­
nażacie nietylko ramion, szyi. lecz 
przedewszystikiem pleców. 

Powszechnie spotyka sie na za­
bawach wieczornych dekolty ..sza 
lone" bez umiaru i ograniczeń. 

Jakże trudno odnaleźć prawdzi­
we piękno w tych obnażonych 
kształtach l 

Patrząc na pulchne ramiona, wy. 
lewajace się z obramowań dekoltu, 
zbvt obfite zwały tłuszczu tub od 
staiace kości oboiczyków i łooa-
tek. niejednokrotnie upstrzone pie­
gami. wągrami i krostami, chcia­
łoby się poprostu nawoływać do 
pewnego ograniczenia, nietyiko ze 
względów etycznych, ale i estety­
cznych. 

Przeciętna kobieta zwraca swą) 
uwagę na cerę, lekceważy i zanie 
dbuje skórę całego ciała — rezul­
taty tego uwidaczniają sie właśni© 
przy plażowaniu oraz na zabawach 
i występach oubl.cznych w karna 
wale. A wiec przed wyborem suknd 
dekodowanej należy dobrze prze­
studiować swa skórę, a zwłaszcza 
fta plecach, które przy łojotoku 
przedstawiają sie nader nieestety­
cznie. pokryte wągrami, krostami, 
bardzo często piegami i bliznami* 

Piegi i plamy można usunąć za 
pomocą radykalnego złuszczema 
środkami chemicznemi łub światło 
lecznictwem. Przy łojotoku, które 
go komplikacja jest trądzik, zwła­
szcza, gdy są blizny i krosty złmsz-
czenie radykalne daje bardzo do* 
bre wyniki. 

Jako środki zapobiegawcze wsika 
zane sa kąpiele powietrzne i sło­
neczne. zwłaszcza słońce swym 
wDływem dobroczynnym odda Je 
duże usługi. Osusza i zabija bakte­
rie. gromadzące sie na skórze luda 
kiej. co jest nader ważne przy spra 
wach łojotokowych. 

Należy jednak sobie uświadomić, 
że w jednej chwili nie można usu­
nąć tego. co przez dłuższy cza» 
bvło zaniedbywane. 

Wszyslkie środki upiększające* 
stosowane na wieczór w celu zmak 

towania. działają bardzo problema 
tycznie. Dr. J. Śwłtalska. 

Kobieta-demon 

:ytajcie 

Tak wyobrażała sobie ludzie kobietę-demona. Wzrok przeołklhw. bruwld 
. Jak niteczki, waafcie rafowe race- Mkt sie lei nie oprze, 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Błazeński dwór „cara 
18 Romanowych na wygnaniu 

f i 

Pretendent do tronu carów rosyj 
slkich w. ks. Cyryl, który z oka­
zji Nowego Roku wydał znane już 
2 doniesień telegraficznych, orę­
dzie- do swych zwolenników, test 
najstarszym według praw o na­
stępstwie tronu wśród 18 męskich 
przedstawicieli domu Romano­
wych. 

Obecnfe na całym świecie mie­
szka 17 Romanowych. których pre 
ten-sje do tronu nie ulegają żadne 

wśród obcokrajowców, odwiedza­
jących Paryż. 

Jedynie W. Ks. Dymitr Pawło­
wicz. ożenił sie z córką milljardera 
amerykańskiego Astora i mieszka 
w Ameryce. 

W. Ks. Cyryl, spokrewniony z 
Hohenzolkrnamd, po ucieczce z Ro 
siu osiadł w Bawarii i zarół sie wy 
szukiwałiiem sposobów udowodnię 
nia słuszności swych pretensyj do 
tronu. Sprawa ta została załatwio 

kwestii. Sprawa słuszności p rę tem na przez usłużnych dworaków, na 
eii" została przed kilku laty rozpa­
trzona przez Wyższa Rade Monar 
chlstyczna w Paryżu, która wów­
czas ułożyła koJeJna listę książąt 

Obecnie miejsce zmarłego W. 
Ks. Mikołaja, zajmuje W. Ks. 
Piotr Mikolajewicz, syn stryja Mi­
kołaja II. Drugie miejsce po Cyry­
lu zajmuje syn jego Włodzimierz. 
obecnie student uniwersytetu mo­
nach oskiego. Na piatem znajduje 
sie W. Ks. Dymftr Pawłowicz, je­
den z morderców Rasputina. 

Z pośród owych 18 osób, które 
przez rade monarchistyczna zosta­
ły uznane za pretendentów do tro­
nu. njkł z nich nie traktuje tej spra 
wy na serjo. Książęta Romanowo­
wie okazali sie na obczyźnie pra­
cowitymi ludźmi i każdy z nich, 
znalazłszy sie bez środków do ży­
cia. założył jakiś rnteresilk i... pra­
cuje. Zajmują sie przeważnie han­
dlem. Handlują kosztownemi dro­
biazgami, precjozami i osobliwo­
ściami Paryża, obiiczonemi na zbyt 

leżących do kategorji hidzi. których 
„rewolucja niczego nie nauczyła 
Na czele tej kamarylii stoi człowiek 
noszący wybitnie polskie nazwi­
sko: Piotr Skarżyński. Jest on alfą 
i omegą całego „ruchu Cyry low-
skiego" i jego ludzi. Są to, s tarzy 
zagrzybiali ^starcy; generałowie, rad 
cy tajni, wogóle ..prowoschodktiel-
stwa". 

Ną czele wojskowej „klifci" zgrzy 
białych poddanych „cara Cyryla 
I" stoi znowu człowiek o połskiem 
brzmieniu nazwiska — -generał Bi 
skuoski. 

Biskupski „gra * wielką rolę" 
przy dworze Cyryla, który coroku 
wydaje nietylko orędzie, lecz 
dziennik rozkazów w którym mia­
nuje na dowódców korpusów ge­
nerałów. rozdaje stopnie general­
skie pułkownikom i oddaje do dy­
spozycji szambelana dworu cywil­
nych generałów, maiących tytuł 
„prewoschodżtielstwa". 

Te nominacje, przesunięcia w 
próżni 1 inne głupstwa zawsze są 

wykorzystywane przez,bolszewi­
ków. • 

Zwolenników w. ks. Cyryla w 
Polsce, jak nas" informowały mia­
rodajne koła nielicznej kolonji ro­
syjskiej emiigracji w Warszawie, 
niema zupełnie. Monarchiści rosyj­
scy w Polsce nie stanowią zwar 
tej grupy, któraby hołdowała ja 
kiemmkolwiek prądowi; 

Hiszpania walczy 
z analfabetyzmem 

Minister oświaty w Hiszpanii* stwaer 
ilził w swem sprawozdaniu, iż w. roku 
1931 otwarto 7.000 szkół w nowej re­
publice, a w r. 1932 — 2.580 szfcói No-
wozalożonie seminaria nauczycielskie 
wypuściły w- oiagu 1 i pół roku 5.000 
namczyoieli i nauczycielek. W celu zwai! 
cźamia analfabetyzmu i szerzenia oświa 
ty rozbudowano w całym kraju sieć 
bi-bljotek ludowych, rozporządzają­
cych łącznie liczbą 200.000 książek. 

W nrzerwie między konferencjami 

Autentyczna rozmowa 
scenarzysty z kapitalista 

Do dyrektora pewnej wytwórni ki­
nematograficznej w Paryżn zglosM się 
miody literat który korzystając z 
protekcji wpływowej osoby ze świa­
ta politycznego. ofiarował swój sce­
nariusz do sfilmowania. Dyrektor był 
„zajęty" przed ważna „konferencja", 
listu polecającego nie zdążył przeczy­
tać. scenariusza petenta, nie wyróżnia­
jącego sie oryginalnością również nie 
i cłiciał jak najprędzej pozbyć się o-
wego literala. 

— Pan będzie łaskaw pokrótce opo­
wiedzieć treść scenariusza. W ktfku 
słowach. 

Literat zamyślił się i rozpoczął: 
— Na wsi, w dali od miasta, mie­

szkają dwie siostry. Jedna — marzą­
ca. druga — „fUrciaTka". Sąsiad-poeta 
zakocha! sie w dru^ej. Jego przyja­
ciel. który nie mai nic do roboty, rów­
nież zaczyna ą/vstować jej i zako­
chuje sie w nief Zazdrość. Pojedynek... 

— To wszystko? — przerywa dy­
rektor. 

— Nie... zresztą wszystko! , 
— Mój parne, przecież to głupie?... 
— A wie pan, panie dyrektorze, że! ^ 

w> n:e mói pomysł, lecz.- rosyjskiego I JW '-"T"* " u " ,"" J V /" , V7' """^ , ł '^" J l v r" ' 
poety Puszkina... zresztą znany iftwóri p i e l ą c y c h n a s od tajerrrwittCZegO 
JEugenjusz Oniegin". 

— Zgoda. 
Autentyczne. 

Jak rośnie człowiek 
Wpływ klimatu i obyczajów na wzrost 

Wzrost czlowiekia zależy, potmjadąc 
przynależność do rasy, glówraie od 
trzech czynników: ldiima-tu, odżywia­
nia 1 obyczajów życiowych. 
• jaki wpływ wywiera np. klimat do­
wodem tego są emigranci amerykań­
scy. Żydzi wschodinio - europejscy 
pod wpływem klimatu amerykańskie­
go, szybko powiększają swój wźros-Ł 
Dziicci są większe od rodziców, a na­
wet krótko po pnzyjeździe do Amery­
ki urodzenii osiągają większy wzrost, 
niż ci, którzy przyszli na świat przed 
wyjazdem z Europy. 

Wpływ odżywiania na wprost wy­
raźnie ujawnia sie u rozmaitych naro­
dów. 

Taik np. Buszmemi I Hotentoci nale­
żą do tej samej rasy, lecz Buszmeni 
pozostają znacznie mntejsi prawdopo-
dobnie dH-atego, ponieważ mieszkają w 
nieurodzajnej pustyni KaflahaTi. 

Podobnie mniejszego wzrostu są 
dsiecl Japońskie, odźy wgarnę wyłącznie 
ryżem od tych dzieci, które oprócz 
tego otrzymują jeszcze mne pożywie­
nie. Talk samo przemawia za wyraź-
nym wpływem odźywiainka fakt że w 
miarę wzrastającego dobrobytu zwię­
ksza się także wzrost ciaiła. 

Co się tyczy wpływu sposobu ży­
cia na wprost ciała, wadmem jest stwier 
dzenie, że z małżeństw zawa-rtych v 
późniejszym wieku rodzą się większe 
dalecL, niż w małżeństwach młodocte-
nych. 

Tern sie tłumaczy, że przeciętny 
wzrost data u nairodów Północy, które 
później zawierają małżeństwa, zmaczał* 
jest większy niż u lodów Wschoda % 
okolic podzwrotnikowych, zawleran 
cych małżeństwa w wieku miłodoćła* 
nym. 

Królewski cygan 
zmatt w zapomnieniu 

Nowoobrany prezydent Stanów Zlednoc zony cli. RooseveIt w związku z bli­
skim terminem objęcia urzędu odbywa liczne konferencje z przedstawiciela­
mi świata gospodarczego, w cela zaz naiomlenia sie z kwestia długów wo­
jennych. Na zdjęciu prezydent Roose velt (z prawe]) w przerwie nużące) 
konferencji posila sie z przywódca sfer przemysłowych, znanym finan­

sista Owen D. Young'em. 

Na Węgrzech zmarł w tych dniach 
najstarszy i najbardziej. zoany ze 
wszystkich prymasów cyganów 83-tet 
ni Franci BaJogh, który swego czasu 
jako kapelmistrz, a przedewszystkiem 
jako wirtuoz - skrzypek występowa? na 
różnych dworach europejskich. 

Franci Baiogh był szczególnie utu-
bieńcem dworu króla Ferdynanda buł­
garskiego. Ferdynand ^ulłgaTski chcąc 
okazać" wdzięczność za niezapomniane 
chwifle, spędzone przy akompaniamen­
cie muzyki prymasa cyganów, obdaro­
wywał go istotnie po królewsku. 

Aż do późnej starości Franci Bailogh 

; 

Duch z Marsa 
Depesza do mieszkańców tajemniczego globu 

Depesze donios ły światłu o n ie ­
z w y k ł y m e tepe rymencae , k t ó r y 
przygxrtow\nją Angl icy w e d u 
spełnieniia odwiecznego marzemia 
tiediziiośca: porozum ietui a sóę z 
Ma/rsem. 

Będizće on polegał n a skomsorw) 
wanju n a aibr^ejskam szczyc ie J \mg 
frau latairtM o ref lektorze stitiy 15 
malljajrdów ś w i e c Blask tych r e ­
flektorów rozja^na mroki n a i>rze 
sbrzend 54 nwljonów klomerfirów, 

Dyrektor ..zdębiał".'Potem roześmiał 
e dobrodusz>n*e i zapylał: 
— Słusznie Złapał mnie nan! Ale 

o ni pan to opowiadał? 
• Poto. aby Dana przekonać, iż kaź-
rzecz, choćby najlepsza, w ba-nal-

nem streszczeń ki może sie stać głupia 
1 nudna. Ażeby sie zorientować w 
wartości scenariusza, musi pan przed­
tem uważnie wysłuchać jego treść. 

— A więc? 

Klara Bow 

Do Rcrl:na przybyła znana amerykań­
ską aktorka filmowa Klara Bow. Na 
5?rJ,?.c,,,» PoPufcrny aktor nlem'eckl 
wllly FrUsch wita sie z Klara Bow. 

: ) *{ : 
. Moidercy policjanta 
Najfol&szy ty<!złeń przyniesie w 

Zagłębiu Dąbrowskiem pierwszy 
proces doraźny przeerwko spraw­
cy bestialskiego zamordowania 
polician-ta w Kazimierzu przed o-
koło 10 dniami. 

Na ławie oskarżonych za sadą : 
Karol M szczyński i Wojciech Kna-
prk. Śledztwo sadowe zostało ju i 
ukończone, pozostaje jeszcze do 
uzupełnienia materiał dowodowy 
ekspertyzy rewolwerów, z któ­
rych) bandyci strzelaH do pełniące­
go służce posteru-n-kowego. 

Czytajcie KINO]." 

M a r s a i może . wreszc ie 

rozwiąże zagadkę życia na tej 
planecie. -

Konsorcjum angielskie poleciło 
owe robo ty wybi tnemu a s t r o n o ­
mowi i fizykowi riamry Prk :e . 

P i i c e jest j e d n y m z o w y c h u -
czonych , świecie p r z e g o n a n y c h 
o tern, że Mairs jest plametą z a ­
mieszkaną pirzez i-stoty żyjące . 

— Nierae zai>omocą oiłbrzymite 
g o i Niesłychanie s iwego teleslko 
pu udawa ło mi sie obsemvx)iwać 
n a Ma/rs:e 

zmianę pór roku. 
Wskaizuiją one j a sno na to , że 
jest tam życie rośliiime. P o r y r o ­
ku zmieniają sie ta/m szybcie j . 
P o d c z a s , g d y u n a s pam-ude jedna 
wiosna, tam pora roku zmienia 
się już czterokrotmie: ulkazuja się 
zieione p l amy , po tem zaczynają 
żołkr.ąć i cackiem znilkaóą. T o 
chyba dos ta t eczny p o w ó d istnie 
nia rośiin. 

Daflej, jes tem pewien, iż 
Mars posiada wodę. 

S z c z y t y t amte j szych gór Wate 
zimą. n a wiaosne czernieją, c o 
wTskaizywa»?oby na topnienie śnie­
gu, a c o za tem kftzie n a obecność 
wody. 

Wolbec tego daflszym i o g t e -

n y m windosilciem byfby fakt fe*-
nienńa tego saime-go składiu c h e ­
micznego powie t rza n a Mars ie , 
co n a ziietmL Muszą wćęc t am 
być 

stworzenia żyjące. 

Blask n a s z y c h reflektorów, 
z a u w a ż o n y pnzez te, benawątpie-
nria ooda rzone inteilltgencją is toty, 
musi w nich w y w o ł a ć jiaJkąś reaik-
ojc, wtzgledhie dhęć odlpowiied»zi. 

W y b r a n o dfla pos tawten ia r e -
t ldc tora własnne górę Jungfrau z 
dlwiu p r z y c z y n . W jej okoJicach 
k o s z t y p rądu ele^-trycznego z 

powodu naitorailnyoh źiródieł są 
mniejsze, n iż gdizieftndiziej, a 
pozatem, w pobliióu znajdiuje się 
znakomi te , w y p o s a ż o n e we wszel 
"kie możlfewe uirządizenia tecbn.icz-
ne óbserwaitorjum, kltóre z u w a ­
gą śledizńć będlziie, 

czy Mars nie odpowiada. 
Tenże uczony P r i c e oświaid-. 

ożył, że n a u k o w e wysifflkii, zmie ­
rzające d o poroziumaeniia sdę z 
M a r s e m , zbiegty się z wysi*ka-
mii innej nattuiry. O to od dJfiuiższe-
g o cza i l i g rono sp i ry ty s tów lon­
dyńskich staira się tnaiwi^zać kon 
talkł z tą planetą. G r o n o to slkła 

d a się z łudtzii. ulprawoaljąjcych ca? 
leiem trzeźiwe zaiwx>dy: buchalte­
ra , inżyniera o r a z dlwu fizyków. 
Opowiadają onii o „rewelacjach1 

pochodzących od pewnego 
Marsjanina 

m poś redn ic twem kobiecego m e ­
dium. 

Sptryttyści oi noszą się z z a ­
miarem zbudowania stacji nadaw­
czej radiote legraf icznej , kitóra 
ma w y s y ł a ć depesze n a M a r s a , 
Miejscom, k tóre medjum w y z n a ­
c z y ł o n a ową s tac ję , j es t biegun 
północny. 

Cóż mówi ó w Maas jaon . p rzez 
us ta rnedjum? 

Rhea , jak n a z y w a j ą n a Mars i e 
ziemię, jest dla Mars j an taką sa 
mą zagadką , jak M a r s dfla n a s . 

O życiu n a Mars ie mówi m e -
dljum r z e c z y przedz iwne . CzęS*ć 
tej p lane ty , p o k r y t a lodami, nie 
m a ż a d n e g o ż y d a ; dintiga czę^ć 
wys tawiona n a słońce, pos ia ­
da dnd ziłożone z 18-u godzirn, a 
noce tak jasne , jak zawierzeń na 
ziemi, bo rozświetilone blaskiem 
wielu gwiiazd. podobnych d o księ 
życa . Kra jobraz Marsa jes t 

prawie wyłącznie górski, 
usiany Wcznerrai wulkanami . Desz 
cze są n a Mars ie r zadkośc ią ; 
morza na Mars ie mają własności 
magne tyczne . Istnieją gatunki 
zwierząt, różne od ziemskich, 
ale p rzypomina jące koty , p s y k o ­
nie i k r o w y . Szaleją t am groźne 
burze, p rzed któremu* mie szkańcy 
cJiironiią się d o górskich grot . j 

Nie ulega wątipfówości, że p o -
ważinie można się liiczyć t y l k o z 
o w y m p l anowanym e k s p e r y m e n ­
tem n a u k o w y m . „Rewelac je" m e 
dijurn, g łoszone przez spiiryty-
s>tów, t r a k t o w a ć można , jedynie , 
j ako c iekawostkę . 

grywa? przy okazji róź/nych woery* 
stości we wszystkich większych ,mteN 
stach europejskich. Jego krew cy*ań* 
ska i instynkt włóczęgi ,nie pozwalały 
mu migdy przebywać diwgo na Jedneni 
miejscu. Frainci BaJog-h byl ciajgle % 
ruchu i wędrował od mias-fea do mia­
sta. Orał w Paryżu, \o zmów w MON 
sitowie, czy Petersburgu, poćzem wkrót* 
ce wyiplynajł na widowinie Wiednia Vuti 
BiKtepesztu. 

Pryuras cyganów by« nietylko mł* 
strzem w kapelmistnzostwie 1 w grze 
skiizypcoweJ, lecz także wcale dobrym 
kompozytorem J to odróżniało go wła« 
śnde od innych mistrzów Jego fachu. 

:)*(: 
Pfotki z Hollywooda 
Gara ^ w jnnż w pserwszych" 

dniach swego pobytu w Beverlyi 
H.lls zawiaizati nletoezipieoziiły romawt 
z Qive Brooikiem. Maż Clairy, Rex 
Bedi, chodzi podobno za nia, jak cień, 
nosząc stele w kieszeni... nabitego 
Colta, 

W Holflywood porobiono jiuiż cały 
szereg wysokiich zaiktedow w przeroś 
dywainiu, kito z pośród mieszkańców 
Bevenly Hiflils uzyska względy Liljan-
fci. Na^więoej odginaźa się Mac Li-
glen. 

Miedzy Edmundem Lowe a Geonge 
0'Brienem panuje od szeregu miesię­
cy głęboka neoheć. Wtajemniczeol 
fewiendiza. że obad sa zaizdirośni o Elat^ 
se Cawdi. .... t - ! ^ 1 ; ^ ^ ^ 

Adiwoikait W. Parik, maż Janet Oay^ 
octf, wyinzwcM pnzed khlikoma tygodni* 
mi z miesizikiamia. żony olbrzymi tran­
sport kwiaitow, pnzystany przez nie^ 
zinamego w.eilbioiela. Podobno p. Pacfc 
zna ofcioirodawcę. 

Józef Sternbeng opus'ZOza w po­
czątkach styczna Amerykę. Włdfci 
reżyser progmte od srtycznia pracować 
w Europie. 

—:)*(: , 
Pianista zmufką 

\ 
* 

* 

Borys Kariołf. bohater JFrmkenatei-
w. *U*wyU*l hrmtcIU mam* 

Czy wles* Ty piękna. Ty uśmiechnie t a , k W r e , ^ ^ ^ r o z c h y l a ^ 
co znaczy kocham ?> 

Kryzys fotelowy 
Zabawny spór we Francji 

Styrane francuskie zakłady de Beau- j dy ministrów. 
Otóż tajemnicą tego opóźnienia Jest 

osobisty smak artystyczny wioemim^ 
stna szituitof, p. Jana Mistlera, który o-

- świadczyli, że dopóki on będzie w ga­
binecie, dotąd „noga żadmego z tych 
foteli nie orzestąipi progu saili rady mi-
ndstrów". 

— No, tp nie potowa tak długo, -
zaurważył jeden zJposłów apozycjŁ. 
gdyż naszemu kandydatowi naJ pański 
urząd wiłasnie- te toteJe bandzio się po-
dobają_ 

vads wykończyły niedawno wspania­
le fotele dlla fnancwsklej rady mini­
strów. 

Fotel dha przewodratozącego, któ­
rym Jest we Francji Prezydent Repu­
bliki. fotel dfla premiera, fotele dla 
wszystkich mWwitrów — każdy Inny 
każdy charakterystyczny dla... urzę­
du. 

Wszyscy wiedzą, że te okazale sie 
dziska są już gotowe 1 dopytują się,, dla 
czego a e zainstakwano ich w sali ra-

Znany planista amerykański Polak. 
Bogusławski zabezpiecza swe ręce 
przed skostnieniem spacerulac w mro­
źne dnie z mufka na ulfcach Chicago. 

•')*(: 
Przedsieaiorstu/a 

pr emyslowa 
w r. 1932 

W ciągu raku 1932 urtrchornia* 
no w Waiszawie 652 większe przed 
siebiorstwa przemysłowe, 155 
mniejszych i powiększono 382 —# 
co razem czyni 1.089. 

W tym czasie zlikwidowano 354 
przedsiębiorstwa 

CZYTAJCIE 

im 
SL.* 

-

iPrzeelad Sportowy 
Marlena Dietrich wystąpi w filmie. 

„Pieśń nad pleśniami** ' 

lilii 
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HfeiteHc, 6 stycznia 1939 r. 

Afi/jr ciężar Smutny koniec „Big Mika t f 

99 Gangsterzy" na eksport.*. 

Gąska czole, ze znajduje sle w obłę­
dach przyjaciela I wcale sle nie wy­

rywa. 

AgropoU to — małe miasteczko 
w południowych Włoszech nieda­
leko SaJermo. odróżnia sie pewną 
oryginalna cecha od wszystkich 
innych miast i miasteczek świata. 

Stempel z Ameryki. 
Oto. prawie cała poczta, Irtórą 

odbierają jego mieszkańcy. przy­
chodzi z Ameryki.' i w dodatku 
nosi na sobie stempel Jednego a-

; mery-kańsktego miasteczika: Wi-
merdmg w Pensylwanii. 

Jakże to sie dzieje? Oto, po­
drostu, z Agropoli wyemigrowała 

j w swoim czasie gromada młodych 
•chłopców do. Pensylwanii; wszys-
jey osiedlili sie ^w iednem miaste-
|cxJru 1 gdy zaczęło im sie Dowo­
dzić. sprowadzWi jeszcze 'więcej 
swycli rodaków z tegoż miastecz­
ka. 

Przykro te przyznać. a.le owo 
Dowodzenie zawdzięczali młodzi 
Włosi dochodowemu zawodowi 
przemytników alkoholu. 

, Trzy -Lisy*'. 

' Na czele wilmejrddsngowslkleij fiBifł 
JA1 Caponego stam cła trójka braci, 
'których od ich nazwjjsika VolipK 
nazwano Lisami. Pewnego dmia 
przybył do Wi'Lme.rdingu również z 
Włoch f również z Agropold nowy 
gość 28-letni Giuseppe SpŁnellL Po-
meważ miał on listy polecające od 
rodzimy Volpich. pozostałej w Ita-
Jji, przyjęto go do bamdy 1 wtajem­
niczono. że celem ich walki jest 
miedzy imnemi. walka z groźnym 
hersztem kon.kurencyi.nei bandy 
t. zw. ..Kalabryjczykiem", także 
Włochem. 

..Big Mlke". 
Splnellemu powodziło się znako-

| micie w bandzie ..Lisów". Gdy na­
stąpił upadek Al Caponego i inite-
resy Volplch zaczęły upadać, Spi-
nelli bez skrupułów zdradził ich i 
przeszedł do bandy Kalabryjczyka. 

Tem przyifcł go, al* wysrtawiat 
nieustannie na próby: kaizał mu 
brać udział w każdej walce prze­
ciw VolpirrL 

SpuneWi wytrzymywał próby. 
Naz warno go za to „Biig Mikę". 

W kawiarni w Pittsburgu. 
Ale byli tacy, którzy nawet „Big 

Mike4a" prześladowali za jego po­
chodzenie z Agropolri i za byłe 
związki z Volpl!mL 

Postanowił raz nazawsze poło­
żyć temu koniec. 

Pod pretekstem, że pragnie się 
z nimi pogodzić zaprosił trzech 
braci Volipich do pewnej kawiarni 
w Pittsburgu i zanim tamci zdą­
żyli usiąść zastrzelił ich z rewol­
weru. 

Gdy Big Mikę powrócił z tą 
wieścią do Kalabryjcz^H. nawet 
ten przeraził sie potwornego czy-

WarszawsMe migawki sadowe 

Sekret profesora 
Do czego prowadzi rywalizacja? 

Przyjemny 

— Koali ama pand Balon, dzóś 
po waty wie u Kapucynów mó-
wi-ła roi to piegowata Pietru-
s-zyńska z Krzywego Kol a, że 
zamiaru-jesz pand w związki mai 
żeńskie wstąpić. 

— Nie powiem panda îsi, 
ani tak, ani nie, 

tylko zauważę, że trafia mi sie 
jeden prefesor. 

CWop nkzeso, wdowiec, bez-
djzrlemiy na legwadnej posadzie 
— w dodatku hrenet z mieszka­
niem. dochody takźesamo ma— 
odinzekła napozór obojęornie na 
pytamie znajomej, właścicielka 
elektrycznego i ręcznego magla 
p. Agnieszka Balon, osoba kor­
pulentna i ogólnie szanowana 
ze względu na majajtek i zalety 
towarzyskie. 

— Czy kochana pand aby do-
rze robi/ Prefesory to teraz 

bida z oeozą, łatlki bez bu't6w. 
— To róż moja pani na forsę 

nie lecę, ale honor chce mleć, 
bo mnie na to stać. 

A także samo z pożyci to-
m*ainzyskiej 

cofać się nie mogę, 
mój nieboszczyk pierwszy maż, 
stoiarz był i ławki d!la szkół ro-
btf. znakiem tego z naukową 
branżą stosunki miałam i pre­
fesor będzie d.lą mnie na męża 
pasował jak udał. 

I byłaby pani Baflon dotrzy­
mała swego postanowienia, gdy 
by nie jej sąsiad przez ścianę. 
p. Mieczysław Kwiatkowski, 
malarz pokojowy f szyldowy, 
kftóry odidawna marzył o firzji 
obydwu interesów. Myślaił so­
bie. że gdy sztuka zawiedzie 
pracować na niego będzie ma-

* • u # o -

giel. 
P . Kwiiatkowskd nosLł elegan­

ckiego profesora diugo na wa-
tirobie, śledizuł go przy pomocy 
swego asystenta, aż wreszcie 
przyszedł któregoś dmia do za­
kładu ukochanej kobiety i rzeki: 

( — J u ż wiem kogo i gdtzie u-
czy panin prefesor. Widziałem 
jego studentów, o mało mnie 
dlziiuiry w portkach 

nie wygryźli. 
— Co pan rrwiie. tu opowie-

da, a cóż to za ucznie? 
— Bmldcjci czyfli owajnosy! 

Ten prefesor uczy psy służyć i 
słomianek nie zanieczyszczać! 

Z dalszych słów mściwego za­
lotnika wynikało, iż wykrył, zt 
pedagog starający się o rękę pa­
ni Agnieszki jest wykładowca ł 
dyrektorem zarazem uczelni wpa 
jadący salonowe maniery raso­
wym okazom, psiego rodu. 

Po przeszkolennu sprzedaje wy 
kształconych swych pupilów aa 
Kercelaku. 

— O rety! Psiare! — krzyknę 
ła p. Agnieszka i zemdlała. Po 
dojściu do przytomności za­
wrzała srogim gniewem i skoro 
„profesor" przyszedł wieczo­
rem na wizytkę, wypukała przez 
ścianę wiernego malarza i obo­
je dali pedagogowi taki „wy­
cisk", że na ulicy było słychać. 

Nic zatem dziwnego, że sta­
nęli już jako małżeństwo przed 
sadem grodzkim o pobicie p. 
Jana Wąsika, hodowcy i tresera 
zwierząt. 

Sedizna wziąwszy pod uwagę 
tło sprawy, s t e a ł młodych mał­
żonków na 3 dni aresztu z za­
wieszeniem kary. 

Wypędzenie rumuńskei tancerki 
Alrsa Badian potrafiła sobie na pa»ry-

fkun rynku tanecznym zyskać Już pe­
wien rozgłos. Je4 nazwisko z epitetem 
„wykonawczyni tańców ekscentrycz­
nych" umieszczone na afiszu „robiło 
kasę". 

Ale AIŁsa Badian jest Rumunką 1 ja­
ko cudzoziemka musi posiadać w Pa­
ryżu t zw. .kartę pracy" (carte de I wyjechała, a gaaety szeroko komeotu-
trava.:l!e). Starała sie o to, aJe wciąż ją ten fakt 
oie doprowadzała sprawy do końca. | 

Najpiękniejsze nóżki Barcelony 

I oto, w dniu premjery w teatrze re-
wjowym, gdzie miała tańczyć, w mie­
szkaniu Alisy Badian zjawiło sie dwu 
policjantów-

Kazali jej sie ubrać f natychmiast 
wyjechać zagranicę Francji 

Nie pomogły żadne Interwencje. Pra­
wo francuskie Jest twarde. Tancerka 

3-leini Herkules * 

nu. 
Polecił Mikowi, by natychmiast 

wsiadł w okręt. WTaiz z żona i pie- j 
ciorgiem dzieci \- jechał do Europy. 

Zemsta starego Lisa. 
I oto, Spineli i — Bi® Mikę, 

wylądował na bruku rodzinnego 
Akropoli, tym razem-jako żebrak. 
Miał jednak te czelność, że zjawi:! 
sie u ojca trzech zabitych przez 
niego Volpich i opowiedziawszy 
mu iak z na rażeń lem życia bronś-ł 
jego synów przed Kalabryiiczy-
kiem, żądał wsparcia. 

Stary Vo1ipi był szczwa-nym li­
sem. Obiecał pomoc, a -sam zażądał 
od władz w Wilmerdingu okolicz­
ności śmierci trzech braci Yolipich. 

Odpowiedź nadeszła. 
Już nazajutrz policja włoska 

wkroczyła do mieszkania „Big Mi­
kę^" i wyprowadzała go stamtąd 
w kajdanach. 

Odstawiono go do Pensylwanii, 
gdzie skończy na fotelu elektrycz­
nym. 

Ernest Chellberg z Catallny jest na}* 
silniejszym na świecie wśród swych 
rówieśników. Wyciąga on z łatwością 

kotwice, ważąca 39 funtów. 

Czytajcie SK9SN0 

Do czego śluzy parasol? 
Mała wioska na wysipie Majorce 

nie znała zegarów. 
Mieszkańcy jej kładli się sipać o 

zmroku, wstawali o świcie, jedli, 
gdv dokuczał iim głód, a szli na 
nabożeństwo. adv dzwon ich wzy­
wał. 

Ale miejscowy proboszcz uwa­
żał, że należy zapoznawać ludność 
ze zdobyczami techniki i umieścił 
na murze kościelnym zegar słone-

l 
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cany. Poprosfcu naonalował tarczo 
zegarową z cyframi i umieścił 
wskazówkę. 

Ale pierwszy deszcz zmył cytry 
ku uciesze gawted-zL 

Proboszcz, nie zrażony tem, po­
raź drugi namalował zegar. 1 dla 
uniknięcia drugiego podobnego wy 
nadku, powiesił nad zegarem swój 
stary narasol.-

Ostatni Sylwester amerykański 
Białe róże na łózu śmierci 

Saneczkowanie należy do nalmilszych sportów zimowych, dale rzeźkość. hu. 
mor. zdrowie. Oto fotografia pary saneczkującej gdzieś w St. Moritz. Z Za­

kopanego takich zdieć tegorocznych ni ema. bowiem stallca Tatr cierpi w se­
zonie obecnym na brak śniegu. 

RAD JO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
10.05: 1 rainsmisja Nabożeństwa z 

Poznania.. 
1138: Syg-naJ cza&u. Hejnał i Kra­

kowa 
12.15: Poranek muzyczny z Piihar-

mon-jii wairsŁ W przerwie odczyt *Fo-
tografujimy zwną". 

14: „Porady weterynaryjne". 14.20: 
Płyty. 14.40: Odwyt „Sprzedaż plonów 
pracy gospodyni wiejsToieJ" 

15: Audycja ,Po kolendzie". 
16: Słuchowisko dla dzieci. 1625: 

Płyty. 16.45: Odczyt „Wierzenia lu­
dowe w ftwieto Trzceh Króli*1. 

17: Koncert solistów. 
18: Muz.vika lekka. 
1°.?5: Słuchowisko „ Zjrw:a^d^" pg 

Broniewsk;e«o i Meyerholda. 
20: Omów.iemie propratmru koncertu 

syimfoTiiicźm-ego. 20.15: Koncert symfo­
niczni y z FiJnanmowjl wa-rsz. W przer­
wie felieton poetycki .Pod choinką**. 

23: Muzyka tameczna. 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Dług .fali 1411.8 m.). 
11.58: Syipiait czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.25: Wiadomości wojskowe istrae 

leckiie. 15J5: Obraziki dla dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Nasz przy 

jaoiefl — p-ies". 
17: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 

Wilnie. 
18.05: Muzyfoa leWka i taneczna. 
1920: JBdeźące wiadomości rołnł-

cze". 19^0: W rubryce „Na widno-
kregw". 

20: Mnrzyika leflcka,. 
22.05: Koncert ChapMiowskii w wyto. 

J. Wagnera. 22.40: Felieton ,3eź te-
m<a«tu". 

23: Muzyika taneczna. W przerwie: 
Wiadomości z Iknaiju d3a członków Pofl 
sikiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie 
Niediwiediziej. 
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Wdzięk i gracja 

Wychodzące z mody wszelkiego rodzaju konkursy piękna niewieściego, clą-
d e leszcze są popularne w Hiszpanii. Zdjęci* przedstawia grupą mieszkanek I W t p 0 | C 3 

BarcttMŁ ubletaUcyck i i i o nratak dut twyok wim ' * v i&aJw 

Chłopiec od windy w jednym z 
wielkich hoteli na bulwarach pa­
ryskich, widział już wiele w swem 
krótkiem życiu. 

To też gdy w noc Sylwestrową 
nad ranem ujrzał, jak wjeżdżająca 
na górę para całuje się czule, u-
śmiechnął się tylko. Gdy odwiózł 
gości, wrócił do starego portiera ij 
powiedział: 

Całowali snę w windzie ta z 
pod 26 i ten z pod 27-go... 

— M:ss Johnson i pan Hairraiha-
rl? Cóż? kochają się, Nowy Rok... 
młodzi... Szczęśliwi... 

Istotnie, miss Frances Johnson 
mogła uchodzić za szczęśliwą. 
Miała lat 21, olbrzymi majątek w 
dolarach i była całkiem niezale­
żna. Przybyła do Paryża w towa­
rzystwie młodego i pięknego Egip 
cjanina Roberta Harrahari, miesz­
kali razem 1 czas spędzali na za­
bawie. 

Była jeszcze wczesna godzina 
poranka noworocznego, 

portiera zadźwięczały dzwonki ą 
pokojów 27 i 26, jednocześnie zu 
dzwonił, jak szalony telefon, 

Zdyszany głos męski wołał: 
— Doktora do pokoju 26... pre> 

dzej... doktora... tu, Harrahari*, 
prędzej. 

Sprowadzono lekarza. 
W pokoju 26 na łóżku zasyp**' 

nem białemi różami leżała miss 
Johnson. Nie żyła. W zaciśniętej 
kurczowo dłoni trzymała flaszecz-
kę z trucizną. 

Egipcjanin rozpaczał przy totku 
zmarłej. 

— Poszedłem do mego pokoju-ł 
nagle, usłyszałem krzyk... przera­
zi rwy... jej krzyk... stała na projpi 
pokoju, zdążyła tylko powiedzieć: 
„Robercie... otrułam się..." straciła 
przytomność... ale dlaczego, dlacz* 
go? 

To samo pytanie zadaje sobie to 
raz cały Paryż. 

Śmiarć Amerykaintoi jest więcej 
gdy u 'niż zagadkowa. 

Co wróża gwiazdy na dzień 6 stycznia? 
Ekspanse. przedsrebforczoif. powodzenie 

Prawdę powie­
dziawszy — wcze­
sne godziny ramne 
nie be<Lą jeszcze tak 
dobre i tnoigą mim 
przywieść ĵ aikieś nie 
porozumienia z oso­
bami płci odmien­

nej, rozciza*owiania niestałość uczuć. 
iLieporozuKUiejiiia co do zwiiazików, jai-
tóe inauą być zaiwairte lub gorsie pers­
pektywy finansowe. 

We wczesnycih godźiiiiach rannych 
możemy również przeżywać jaikieś dy-
soiiainse w stosunkach z osobami stare-
mi Łu/b zuiijimtuiî cemi stanowiisfkia wybirt-
ne. 

W&zystitóe te niemile nnożJaiwośći po­
tem całkowicie usfaajpiia, a godz. 1 I-ta 
i okres późniejszy przyniosą nam do­
skonałą pasę* powodzenie towarzyskie 
dobre poczucie i ekspansje życiową. 

Jest to odipowiedrria pona do wszel­
kich nowych poczynań, odwiedzania 

przełożonych lub osób wyżej stoją* 
c>-ch i starania sie o ich protekcja, o* 
iiarowania prezen«tów-, poznawania o-
sób pici odmiennej, a godziny obiado­
we obiecują nam powodzenie w zwiąż* 
ku z miłością i sztuką. 

Po godz. 15-eJ możemy przeżywać 
gorszy nastrój w związku z drobneml 
nicjpowodizaniianni,, co później ustąpi 
Wieczór po godz. 18-ej obiecuje wzró* 
stającą falę energji, przedsiębiorczością 
chęć realizowania swych zamierzeń źy* 
ci owych, po wodzenie w zwiąaku, a 
wojskowymi, sportem, mechaniką. V.-. 

Godz .19-ta może nam przymieść no~ 
we wydarzenia, spotkania i miły na* 
strój — a wieczór późniejszy dobra* 
się zapowiada. Nadade sie do zala* 
twiania spraw tajnych i mających %po+ 
zostać w ukryciu. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne* 
przedsiębiorcze, samodzielne — la*wi 
osiągoie pow^odzende, dzięki poparcia 
osób-wyżej postawłonyolu 

/. s. a 
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Urocze wioślarki 

WtpoJciesne tadce sceniczne, czy estradowe tączą w sobie pierwiastek a-
c ^ y Ł czyąpU^ini eetetyki I piękna, ||fc to wWzimy aa zdl^cłu. 

W związku z łagodną zimą, w Londy nie odbywają tle liczne zawody wto4 

http://kon.kurencyi.nei
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Wojewódzki zjazd pracowników miejskich 
W niedzielę, dn. 8 b. m. od-

- będzie się w Białymstoku zjazd 
wojewódzki pracowników miej­
skich, zwołany przez zarząd 
główny zrzeszenia związków. 
Po nabożeństwie w kościele 
Farnym (o godz. 9 zrana) na­
stąpi w sali rady miejskiej ot­
warcie zjazdu (o g. 10 r.) Pro­
ponowany przez zarząd główny 
porządek obrad przewiduie re­
feraty: naczelnika wydziału sa­
morządowego urzędu wojewódz­
kiego na temat: „Stan finanso­
wy miast Województwa Biało­
stockiego", przedstawiciela za­
rządu głównego na temat: „Rola 
pracownika miejskiego w życiu 
publicznem i warunki jego pracy 
i płacy", przedstawiciela związ­
ku pracowników miejskich w 
Białymstoku n t. „Miejscowe 
sprawy zawodowe i organiza­
cyjne" ora* referaty przedsta­
wicieli Suwałk i Bielska. 

Po przerwie powzięte będą 
uchwały i rezolucje, ustalone 
przez specjalnie wybraną ko­
misję. 

W związku ze zjazdem — w 
sali teatru „Palące" odbędzie 
się o godz. 8 min. 30 wiecz. 
staraniem zw. zaw. pracowni­
ków miejskich w Białymstoku 
koncert wokalno choreograficz­
ny z udziałem pierwszorzędnych 
sił artystycznych stolicy p.p.: 
Lucyny Szczepańskiej, prima-
donny Opery Warszawskiej, 
znanego tenora Opery War­
szawskiej Stanisława Grusz­
czyńskiego, barytona tejże o-
pery Eugeniusza Mossakow-

Wczoraj w południe przejechał 
przez Białystok p. Marszałek Pił­
sudski, wracający z Wilna do War­
szawy w towarzystwie dr. Woy-
czyńskiego i mjr. Kusslera. 

Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze 

w nowym lokalu 
W związku z przekazaniem 

miejskiej bibliotece publicznej 
księgozbioru państwowej biblio­
teki pedagogicznej siedziba bia­
łostockiego oddziału Polskiego 
T-wa Krajoznawczego została 
przeniesiona do lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 1 przy ul. Żwir­
ki i Wigury. 

Z „Legionu Młodych" 
Komenda obwodu „Legjonu 

Młodych" zawiadamia, że dnia 
9 stycznia 1933 r. o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu B B.W.R. (Ry­
nek Kościuszki 7) rozpocznie 
się kurs dla kandydatów, na 
który winni się zgłosić wszyscy 
kandydaci. 

Z a s t ę p s t w o 
• Komisarza rządowego p. No­

wakowskiego, który na kilka 
dni wyjechał do Warszawy, za­
stępuje naczelnik wydziału fi­
nansowego, p. Ryszard Gołę­
biowski. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

skiego, oraz dobrych młodych 
artystek baletu pp : Janiny Le-
itzkówny, primabaleriny opery 
warszawskiej i Jadwigi Kariew-
skiej, primabaleriny królewskiej 
opery w Bukareszcie. 

W programie arje z oper: 
„Żydówka", „Pajace", ^Eugen­
iusz Onegin", Carmen", „Rigo-
letto"; numery z „Morskiego 

Oka", oraz solowe numery ba­
letowe z oper i operetek. Akom­
paniować będzie p. Mieczysław 
Mierzejewski, prof. studjo ope­
rowego i kapelmistrz opery war­
szawskiej. . 

Czysty zysk przeznacza się 
na rzecz wojewódzkiego komi­
tetu funduszu pomocy bezro­
botnym w Białymstoku. 

Przedmieścia radzą nad swemi sprawami 
W lokalu przy uł. Kilińskiego 

25 odbędzie się dziś o godz. 5,30 
wiecz. nadzwyczajne posiedze-

Oplatek strzelecki 
Wzorem lat ubiegłych tutej­

szy Związek Strzelecki urządza 
w dniu 7 bm^ o godz. 7 wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Mar­
szałka J. Piłsudskiego 54 „Opła­
tek Strzelecki". 

nie zarządu Stów. Mieszk. Przed­
mieść przy udziale delegatów 
poszczególnych peryferji mia­
sta. Tematem konferencji bę­
dzie m. in. memorjał do p. ko­
misarza rządowego w związku 
z u h walonym budżetem na rok 
1933/34. Sprawa uruchomienia 
świetlicy i czytelni, zagadnienie 
opieki nad biednemi dziećmi 
przedmieść, sprawa kasy po-
życzkowo-oszczędnościowej itd. 

l i i i nabyWat Jziesiąfków /«<• f ° ' ..osramó^f. **oWCÓw ' 
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jbą produkowane w naszej fabryce u> Pabianicach 

XXV-lecie 
Zorganizował się komitet ob­

chodu 25 lecia Stowarzyszenia 
Robotników Katolickich w Bia­
łymstoku. Protektorat nad ob­
chodem objął J.E. Ks. Arcybis­
kup Wileński Jałbrzykowski. 
Uroczystość, połączona z nabo­
żeństwem i akademją, odbędzie 
się w dniu 2 lutego r. b. 

Celowo i korzystnie pod względem gospodarczym 
W akcji pomocy bezrobotnym j została we właściwym kierunku 

zmierzała bowiem do zatrudnie­
nia jaknajszerszej rzeszy bezro­
botnych przy wykonaniu celo­
wych i koniecznych robót. 

Obok tego komitet przykładał 
dużą wagę do akcji dożywiania 
dzieci. Z ramienia powiatowego 
komitetu do spraw bezrobocia 
działało w ub. r. na terenie 

kładzie się duży nacisk prze-
dewszyslkiem na uruchomienie 
robót publicznych w tem słusz-
nera przeświadczeniu, że robot­
nicy chcą pracy zarobkowej, a 
nie zapomóg, niezależnie od 
tego, czy są to zapomogi go­
tówkowe, czy w naturze. Na 
tem stanowisku stał komitet do 
spraw bezrobocia na powiat 
białostocki, zatrudniając bezro­
botnych przy robotach drogo­
wych f» okresie od 1 paździer­
nika 1931 r. do 31 październi­
ka ub. r. 

Na zebraniu likwidacyjnem 
komitetu, odbytem pod prze­
wodnictwem staros-ty powiato­
wego p. inż. Michałowskiego, 
kierownik pow. zarządu drogo­
wego p. inż, Henryk Kunkiel, 
złożył sprawozdanie, w którem 
przedstawił, co zrobiono w tym 
okresie czasu. 

Ważniejsze z wykonanych ro­
bót polegały na odnowieniu 9 
kim. szos w pobliżu Białego­
stoku, przyczem wytłuczono o-
koło 2 500 mtr. sześć, kamienia, 
oraz na budowie 5 kim. no­
wych dróg Mońki — Trzcianne 
i Buksztel—Czarna Wieś. Poza 
tem zatrudniono bezrobotnych 
przy oczyszczaniu dróg od śnie­
gu, drobnej naprawie jezdni 
szosowych, żwirowaniu dróg 
oraz robotach ziemnych. 

Na roboty powyższe wydano 
gotówką i w naturze 67.699 zł. 
53 gr. Z terenu m Białegostoku 
zatrudniono 1910 robotników 
przy 10680 robotnikodniówkach, 
z terenu powiatu 2243 robotni­
ków przy 10782 robotnikodniów­
kach. Praca zorganizowana była 
przeważnie na akord. Najinten­
sywniej prowadzono roboty w 
miesiącach październiku i listo­
padzie 1931 r. oraz czerwcu i 
lipcu 1932 r.f przyczem w czerw­
cu pracowało na zmianę 822 ro­
botników, a w lipcu 657. 

Sprawozdanie uwidoczniło, że 
akcia pow. komitatu rozwinięta 

Właściciele nieruchomości 
na bezrobotnych 

Miejscowe związki właścicieli 
nieruchomości zorganizowały 
zbiórkę na fundusz pomocy bez­
robotnym. W tym celu specjal­
ni inkasenci, zaopatrzeni w le­
gitymację i kwitarjusze, ostem­
plowane przez związki właści­
cieli nieruchomości i komitet fun­
duszu pomocy bezrobotnym, 
zgłaszają się do poszczególnych 
właścicieli po składki, które wy­
noszą 10 groszy miesięcznie od 
każdego okoju w danej posesji. 
Dobrowolną tę opłatę uchwaliły 
zarządy wspomnianych organi-
zacyj niezależnie od ustawowej 
opłaty na rzecz bezrobotnych 
od kwitów komornianych. 

pow. białostockiego 18 placó 
wek, które dokarmiały 1615 
dzieci. W tym okresie wydano 
6.185 kg. cukru, 4.995 kg. mie­
szanki kawowo-cukrowej, 120 
kg. tranu ' oraz 125 kg. mydła. 
Pozatem udzielono porad le­
karskich w 18 wypadkach. 13 
rodzinom wydano bezpłatnie 
lekarstwa. Prócz tego zorgani­
zowano dla dzieci w okresie 
letnim półkolonie w Czarnej 
Wsi dla 21 dzieci i w Micha­
łowie dla 98. 

Komitet funduszu pomocy bez­
robotnym, który przejął ostatnio 
akcję pomocy, również położy 
nacisk na roboty publiczne, 
które w związku z planem, o-
bejmując\m całe państwo, zor­
ganizowane będą w szerszych, 
niż w ub. r., rozmiarach. 

Jah wieś Zofiówka buduje szkołę 
(Koresp. z Knyszyna) 

W odległości 5 km. od Kny­
szyna leży spokojna wieś Zof­
iówka. Wieś Mareckich, Poliń-
skich, Kochańskich, Snarskich. 
Wieś cicha, a jednak głośno o 
niej w okolicy. Z podziwem 
patrzą na nią gospodarze są­
siednich wiosek i miasteczek. 
Oto Zofiówka buduje szkołę i to 
szkołę niebylejaką: o pięciu 
wielkich, słonecznych salach, z 
wygodnemi mieszkaniami dla na­
uczycielstwa, szkołę murowaną. 

Buduje tę szkołę już od kilku 
lat w pocie czoła, w ciężkim 
trudzie, a z radością i miłością 
w sercu. Nagrodą będą im u-
śmiechy dziecięce za ich trud 
i miłość i chyba to przeświad 
czenie, że dokonali wielkiej 
pracv, która przerastał* 'nieraz 
ich siły. Prawda, że mi*l» wśród 

Odzież dla biednych dzieci 
Wykazujący ostatnio coraz 

bardziej ożywioną działalność 
oddzi ł Zw. Strzeleckiego w 
Goniądzu orgm'zuje w tych 
dniach choinkę dla najbiedniej­
szych dzieci, które obdarowane 
zostaną upominkami gwiazdko-
wemi, a przedewszystkiem o-
dzieżą. 

Wiec abonentów elektrowni białostockiej 
W niedzielę 8 stycznia r. b 

o godz. 1-ej po pol. w pasażu 
Warnholca przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego (dawniejsza ul. Li­
powa) Nr. 6. odbędzie się wiec 
abonentów prądu elektrycznego 
w Białymstoku. Złożone będzie 
sprawozdanie z dotychczasowej 

Poznańska wycieczka krajoznawcza w 
W poniedziałek 9 bm. o godz. 

8 m. 55 w drodze powrotnej z 
Białow»eżv przybędzie do Bia-

D Z I Ś 
Początki: 422,622,812,10 
Z przyczyn 

konkurencyimch 
CENY 0 0 .49 

I Szampański humor ! 
Werwa I p l k a n t e r j a l 

IM 
U p a j a j ą c e m e l o d i e ! 
Oszałamiająca wystawa! 

CTETROMZ 
ANNY ONDRA 

D Z I Ś 
W E S O Ł O W 

APOLLO 
B O 

F I L M W E S O Ł Y 
aktorzy niezrównani 

muzyka czarująca 
wystawa niebywała 

w czarującym filmie 
karnawałowym wg. nieśmierteln. operetki 

JANA STRAUSSA p. t 

ZEMSTA 
NIETOPERZA 

Wieczór karnawałowy 
L. 0. P. P. 

W dniu 1 lutrgo rb. w salo­
nach reprezentacyjnych pałacu 
Branickich (gmach wojewódz­
twa) odbędzie się wielka zaba­
wa, urządzana przez komitet 
powiatowy Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej ce­
lem zgromadzenia funduszów 
na akcję przygotowania szero­
kich sfer ludności do obrony 
przeciwgazowej. 

• — 
Doroczna zabawa naucz. 
Zarząd miejscowego Koła T-wa 

nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych urządza w dniu 1 lutego 
r. b. doroczną zabawę nauczy­
cielską, przeznaczając znaczną 
część zysku na rzecz bezro­
botnych. 

Zabawa taneczna 
Staraniem komitetu rodzi­

cielskiego przy szkole pow­
szechnej Nr. 5 w dn. 7 stycznia 
b.r. w lokalu świetlicy półmte-
natu (ul Żwirki i Wigury Nr. 2) 
odbędzie się zabawa taneczna, 
z której* całkowity dochód prze­
znacza się na pomoc najbied­
niejszej dziatwie szkolnej oraz 
na prowadzenie półinternatu. 

Wstęp 1 zł. Bilety można na­
bywać w dniu zabawy w loka­
lu świetlicy. 

łegostoku wycieczka zorganizo­
wana przez oddział poznański 
PoUkiegoT-wa Krajoznawczego. 

Wycieczką poznańską zaopie­
kuje się zarząd miejscowego 
oddziału P. T. K. Wycieczko­
wicze zwiedzą jedną z fabryk 
białostockich, b. pałac Branic­
kich i kościół katolicki. O godz. 
2 min. 12 popoł wycieczka uda 
się w dalszą, drogę do Warszawy. 

siebie przyjaciela, inicjatora bu­
dowy szkoły, nauczyciela p. S t 
Lizaka, który w ciągu siedmiu 
lat z nimi współpracował i krze­
pił na duchu. 

Ale bo też wieś Mareckich, 
Polińskirh, Zaleskich, Klimowi-. 
czów, Dymków i Bukrymów 
jest wytrwała i uparta. To nic, 
że nieraz trzeba było swoją: pil­
ną robotę gospodarską „poki-
nąćn, a iść do „naszej szkoły" 
nosić cegłę, wapno, by murarz 
nie tracił czasu, zwozić kamie­
nie, drzewo—to nic; ale trzeba 
było—ma początek przynajmniej 
—wydostać choćby z podziemi 
tych kilka tysięcy złotych na 
opędzienie pierwszych potrzeb. 
Trzeba się było opodatkować. 
Po kilkadziesiąt złotych—w za­
leżności 'od wielkości gruntu. 
Ciężko, bo ciężko; żyto tanie, 
dobytek tani, ale co robić. Ten 
sprzedał krowinę, ów wieprza-
ka, tamten pożyczył i nazbie­
rało się. I gmina pomogła. Mury 
rosną, ale rosną potrzeby. 

Okoliczne wioski, jak Grądy 
Wodziłówka, Poniklica, Jaskra, 
Chobotki, chociaż stanowią je­
den obwód szkolny z Zofiówką, 
a niektóre z nich posyłają od 
szeregu lat dziatwę do szkoły 
w Z"fjówce, ani chcą słyszeć 
o pomocy w formie robocizny, 
a cóż dopiero w pieniądzu. I tik 
ciężko wyżyć, tak trudno o grosz 
ni sól, a tu na szkołę! 

Dzielni ludzie z Zofjówki i<̂ » 
do inspektora szkolnego p. *•" .' J 
reckiego, który zawsze był ich 
gorącym orędownikiem, idą do 
sejmiku powiatowego z prośbą 
o pomóc. Były starosta pow. p. 
Kaczmarczyk, iak i obecny sta­
rosta, p. inż. Michałowski, ser­
decznie zaopiekowali się losem 
budującej się szkoły. Dzięki wy­
datnej pomocy materialnej po­
wiatu—wykończono mury. 

O F I A R Y 
Zamiast wieńca na grób nie­

odżałowanej pamięci Feliksa 
Werejki, zmarłego w Białym­
stoku w dniu 2 stycznia 1933 r., 

Szósty z szafki bandyckie ] 
Sidorowicz 

akcji komitetu ogólnozwiązko" 
wego,oraz przedstawiony zosta­
nie plan dalszej działalności. 

i i 

ZająL kożuch i bufy 
Krótka historia » 

o s e k w e s t r a t o r z e 
Do mieszkania Mikołaja i Ja­

na Kuźmów we wsi Kowale w 
pow. grodzieńskim przybył se-
kwestrator skarbowy po zboże, 
zasekwestrowane za nieopłaco­
ne podatki. Ponieważ zboże 
Kuźmowie ukryli—sekwestrator 
zajął kożuch i buty, Kuźmowie 
stawili wówczas czynny opór i 
wezwali do pomocy sąsiadów, 
zmuszając sekwestratora do pracownicywojewódzkiegoT-wa 
przerwania czynności. Obaj Kuź- Organizacji i Kółek Rolniczych 
mowie zostali zatrzymani. | w Bałymstoku, składają zł. 15 

na T w o „Przystań" na dokar­
mianie biednych dzieci. 

W październiku ub. roku sześ-' policjantów 
ciu bandytów dokonało napadu 
rabunkowego na dom Wiktora 
Sebastjańczyka w osadzie Li-
berpol pow. wołkowyskiego. Se-
bastjańczyk został przez nieb 
zamordowany. 

Pięciu bandytów zostało 
schwytanych i postawionych 
przed sądem doraźnym w Woł-
kowysku. Jak to w swoim cza­
sie podawaliśmy — trzech z po­
śród nich: Juljana Komejczuka, 
Józefa Dulczewskiego i Juljana 

I Kapitana skazano na śmierć 
przez powieszenie. Egzekucja 
została wykonana dn. 9 listo­
pada ub. r. Dwaj pozostali prze­
kazani zostali sądowi zwykłemu. 

Szóstego bandytę, Aleksandra 
Sidorowicza, policja poszukiwa­
ła dotychczas bezskutecznie. 
Dopiero onegdaj odnaleziono 
jego kryjówkę we usi Krasne, 
w pow. prużańskim. U rzawszy 

Dzieje intymnego flirtu 
oficera gwardji carskiej 

i pokojówki 

APOLLO 
D7lś O G . U—3 Ceny od 49 gr. 

Dr. Józef Mazo 
Choroby wewnętrzna I dziecięce 

Rynek Kościuszki 11. tel. 1-90 
w z n o w i ł p r z y j ę c i a 

w $odz. od 9—11 i 5—7 wiecz. 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Koś ciuszki 24, tel. 8-32. 
Poleca: artykuły o tyczne, 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonałe wykonanie prac am»t rskichl 

tir. M. JKacnelson 
Choroby wlńeryczno-skórn* 
*r*f1n»uif -id godz. 9—1-et i <*d 4 >-* 

BIAŁYSTOK. 
Kilińskiego t Telefon « tu 

rzucił 
sie do ucieczki, wobec czego 
policjanci oddali do niego*kilka 
strzałów, raniąc go ciężko w 
kręg >słup. Rannego, w stanie 
ciężkim przewieziono do szpi­
tala w Pruzanie. 

„Na ślubne ubranie"... 
Józefa Jacyna (Piłsudskiego 

33) zameldowała w komisaria­
cie P. P„ że Wacław Daszkie­
wicz (Prowjantowa 8), obiecu­
jąc jej małżeństwo, wyłudził od 
niej 50 zł. 

K R A D Z I E Ż E 
— Jaromskiemu Bronisławo­

wi (Białostoczańska 1) skradzio­
no krowę wartości 80 zł. 

— Kożuchówskiemu Stanisła­
wowi, mieszkańcowi Kleszczeli, 
pow. Bielsk Podleski, wyięto z 
kieszeni palta 80 zł. Kradzieży 
dokonali Ignacy Fiedorów (Bia­
łystok, Chmielna 17) i Micha 
łowski, mieszkaniec Kleszczeli. 

. M O D E R N " POGZ. 516 Cinj od 49 gr. 

GASNĄCE 
^ = PŁOMIENIE 

w roli głównej 
Clioe Brook — Cliuditti Golbert 
ur. NeumarK 
*r|tf tHIffllN, lltfll I I I IMM** 

P iTtmuie od t+dn. Ul—12 I od 3—* * 
• •W«tok, oi. Kilińskiego 11 

Telefon \ r . 6-06. 

Z iniciatywy zarządu miejsco­
wego koła Stowarzyszenia U-
rzędników .Skarbowych urzęd­
nicy skarbowi w Białymstoku 
zło yli—zamiast życzeń nowo­
rocznych—ofiary w kwocie 96 zł. 
70 gr. (dziewięćdziesiąt sześć zł. 
70 gr.) na biedne sieroty, znaj--
duiące się w zakładzie wycho­
wawczym p. n. „Dom Marcina". 

H a n d e l o k r ę ż n y 
Na podstawie rozporządzenia 

ministerstwa przemysłu i hand­
lu, urząd wojewódzki zarządziły 
aby starostwa nie udzielały cu­
dzoziemcom uprawnień do wy­
konywania przemysłu okręż-
neg». 

Spis zapowiedzi Nr. 1|33 
Z A P O W I E D Ź 

Podaje się do ogólnej wiadomości, łe 
1) strażnik graniczny Stanisław M a ń-
c z a k, stanu wolnego zamieszkały w 
Szczuczynie syn zmarłego robotnika Mi­
chała Mańczaka i tegoż żony Stanisławy 
z domu Kowalak zamieszkałej w Swa­
rzędzu. 2) Marja P r z y b y l s k a , bez1 za­
wodu, stanu wolnego zamieszkała w Ko­
bylnicy powiat poznański córka zmarłe­
go w Kobylnicy robotnika kolejowego 
Piotra Przybylskiego i tegoż żony Ma-
gdaUny z domu Srodeckiej zamieszkałe) 
w Kobylnicy chcą zawrzeć związek mał­
żeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­

no w Kobylnicy. 
Swarzędz, dnia 2 stycznia 1933 r. 

Urzędnik stanu cywilnego 
M. P. (—) Starnawski 

I lub 2 pokoje, u-
meblowane z te­

lefonem i wygoda­
mi do wynajęcia. 
Marsz. Piłsudskiego 
róg Grochowej 2 
m. 4. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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